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PR EN U M ERA TĄ  P R Z Y JM U JĄ :
oro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory" zwanym, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
Przyjmują nię:

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  z a  opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centótf 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazow 
umieszczenie.

LIST Y  z pieniędzmi przesyłane b y ć  winny franko do bióra Administracji „Czasu1'. 

l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

r ą k o p i s m a  n a d s y ła n e  R e d a k c y i  n ie  z w r a c a ją  s ię  i  n is z c z o n e  b ę d ą .

K r a k ó w  22  m a r c a
W yznajemy otwarcie, ze z całej sprawy 

wyborów walka wyborcza na polu gmin 
w iejskich, największe w nas budzi zajęcie. 
Powiem y lepićj: najwięcćj nam leży na ser­
cu. Dla tego też zaledwo dowiedzieliśm y sie 
z pewnością o sejmie krajowym na w ybo­
rach opartym, zaraz w tę stronę zwróciliśmy 
głów nie uwagę naszych współobywateli. 
Staraliśmy się w yk azać, że in te r e s a  w ła­
sności wiejskich czy m ałych czy wielkich 
są zupełnie zgodne; że najlepszymi m ałych  
w łasności reprezentantami byliby w łaścicie­
le większych posiadłości ziemskich; i to na­
sze przekonanie staraliśmy się dostępnym  
językiem w osobnych do pisma naszego 
dodatkach włościanom  o ile być może ja­
sno i dobitnie tłóm aczyć Nie pytając się, 
czy  i jak wielka korzyść z usiłowań na­
szych wypadnie, czyniliśmy cośm y mogli, 
aby przekonać włościan że powinni brać 
odział w wyborach, a głosy swe dawać 
łodziom bądź z pośród siebie wybranym, 
bądź wspóinje z nimi na jednćj ziemi ży­
jącym , leCz na zjemi zrodzonym i wy-

owanym , ziemię tę i potrzeby jćj mie­
szkańców doskonale znającym , takim co 
kraj swój i braci m iłują, co zasługują na 
zaufanie a wykształceniem  swem odpowia­
dają koniecznym warunkom posłów  sejmo­
wych. Dopom ogło nam także w tej pracy 
wyborne dla ludu pisemko pod tytułem: 
„Dyplom Cesarski i Sejm Galicyjski11, które 
ostaT^l™ czas*e gorąco polecaliśm y i w tej 
polecamyPr7e(* wyborami chwili jeszcze raz

Śledzimy też z gorączkową że tak się
wy razimy troskliwością w yp ad k ó w  tój w alk i,
najważniejszych dla nas liczbą, najboleśniej­
szych uczuciem. Pierwsza jej część , to jest 
wybory na wyborców już odbyta. Nieprzy- 
niosła nam zupełnćj otuchy, lecz pomimo 
tego spodziewamy się , że współobywatele  
nie zaprzestaną usiłow ać, i owszem podwo­
ją gorhwą czynność. Słusznie pisze jeden 
z dzienników krajowych, że w w alce w y­
borczej gmin wiejskich, otwiera się obyw a­

telom większych w łasności najpiękniejsze 
P° e5 i niechaj wierzą, że palma zwycię- 
8 w a tutaj zdobyta, będzie upominkiem naj- 
Wl§ szćj zasługi. Pójdziemy dalćj jeszcze: 
sama w a lk a , choćby nawet zakończona 
przegraną, będzie pamiątką dopełnionego 
obowiązku, a w sprawach krajowych pa­
miątki takie są drogie i zdobią prawego 
obywatela. Przegrana nie jest tutaj upoko­
rzeniem m iłości własnćj : w tej w alce nie 
m iłość w łasna ale uczucie narodowości i 
m iłość kraju jedyną odgrywa rolę. Rana 
w tćj porażce odniesiona, nie jadzi się ani 
goryczą zatruwa, ale się koi i goi pod bal­
samem , jakiego zawsze dostarcza uczucie 
dokonanćj sumiennie obywatelskićj powin­
ności.

Dla tego też chętnie widzielibyśmy w każ- 
ym o ręgu wyborczym wiejskim obywatela

stawającego za kandydata na posła. Niechby 
żadne ciało wyborców z gmin wiejskich nie 
uczuło się owdowiałem  przez tych którzyby 
w normalnym biegu rzeczy, i w narodo­
wym rozwoju naszej spółeczności, natural­
nymi być winni reprezentantami włościan, 
tam gdzie ci sami przez siebie reprezento­
wać się nie chcą Tem gorzej dla nich, je­
żeli się do obcego udadzą żyw iołu: ale 
niech widzą s w e g o  między s o b ą .  Łatwo  
może się nadarzyć okoliczność gdzie sobie 
przypomną że s w e g o  odepchnęli, i ża ło ­
wać tego będą. Ów ż a l —  naszą będzie w y­
graną. Tej sposobności ubiegania się o zau­
fanie w łościan, skoro je oni na kogoś prze­
lać potrzebują, nie powinni opuścić ani w ię­
ksi w łaściciele ani duchowni. Oni są i być 
powinni naturalnymi zastępcami ludu wiej­
skiego, skoro tenże zastępców potrzebuje; 
oni powinni być kierownikami jego i do­
radcami, jeżeli sam działać pragnie. Pom a­
gać i kierować kandydaturą włościańską, 
w alczyć z każdą inną jest zadaniem, od 
którego w tej chwili ani w łaściciel większej 
posiadłość ani duchowny cofać się nie mo­
że, jeżeli interes kraju i narodowości jest 
mu drogim, jeżeli słucha obywatelskiego po­
wołania.

KORESPONDENCYA CZASU.

Z Tarnowskiego 17 marca.
(m. b .)  Wprawdzie w naszych nadwiślańskich ró 

wninach skowronki już gwarnie w powietrzu wy­
śpiewują, ale to wcale nie przeszkadza ludziom 
topić się jeszcze na ziemi w biocie, pewnie od 
żmudzkiego nie pośledniójszem. Nudy więc w na 
szym cichym zakątku nie do opisania, tak że mi­
mowolnie nasuwa się myśl, żeby to można dostać 
się n a  suchy tro to a r jak ieg o  w iększego m iasta, 
d la  tego też m ię to w cale nie dziw i, że k ilku  pa. 
nów naczeln ików  pow iatow ych , z naszych stron, 
postanowiło coute que coute pozwolić się wybrać 
na deputowanych do Lwowa na sejm.

Pochwalam  wielce, gdy kto w poczuciu godności 
obyw atelskiej, dzieląc wspólne losy k ra ju , chce 
się również wspólnie naradzać nad jego dobrem; 
pochwalam, kiedy kto, czując swą dojrzałość umy­
słową i moralną, pragnie drugich owocami tejże 
wspierać i zasilać; cenię gorliwość służenia k ra­
jowi, kiedy kto, dźwigając już i tak spore brze­
mię obowiązków i odpowiedzialności względem 
rządu, chce je jeszcze powiększyć, zaciągając 
świeże obow iązki i odpowiedzialność względem 
kraju; ale nadewszystko podziwiam, odwagę cy 
wilną. Wszystko to jednakowoż mogłyby być do­
piero chęci, ależ od chęci aż do ich wykonania 
jeszcze bardzo daleka droga. I tak naprzykład 
stanowisko naczelnika powiatu jest takie, że nie 
pozwala mu się na dłuższy przeciąg czasu oddalić 
od urzędu, bo urząd traci wtedy nie tylko zwierz­
chnika, ale i współpracownika swego, a wiemy, 
jak  czynności urzędowe, zwłaszcza po mniejszych 
urzędach, powolnie się odbywają i j ak wielkie 
restancye rok rocznie rosną. Będąc zresztą urzę 
dnikiem przez dłuższy przeciąg czasu można na­
być bardzo jednostronnego sposobu zapatrywania 
się, (czasami nazywa on się biórokratycznym, 
czasami można nie widzieć nic prócz gwiazdek na 
kołnierzu), a tu mogą się zdarzyć na sejmie wcale 
niewygodne kołizye. Gdyby też naprzykład na 
przyszłym sejmie wyrwał się ktoś z tą niewczesną 
uwagą, że liczba lub pensye urzędników są za

wielkie? Sądzę, że najrostropnićj nie stawiać się 
w tak drażliwem położeniu, zważywszy przy tem 
jeszcze, że chcąc być krajowi użytecznym, nie 
koniecznie na sejmie zasiadać trzeba, mając zwła­
szcza na swojem stanowisku obszerne pole do uży­
tecznego dla kraju działania, gdy tymczasem na 
sejmie inni, chcący krajowi uczciwie służyć, a nie 
mający do tego tak otwartćj sposobności, pomie­
ścić się mogą. Położenie zaś to koniecznie musia­
łoby być drażliwem, bo opozycyę stanowić w nie­
których względach byłoby dla tych panów naczel­
ników powiatowych przynajmnićj rzeczą nader 
trudną, a odrobinę dobrych chęci, gdzieś w naj- 
skr.tizym  zakątku serca schowanych, tak, żeby 
świata Bożego nigdy nie oglądały, wieść na sejm, 
toć przecie za mało. Wprawdzie uczy nas etyka, 
że są wypadki, w których chęci wystarczają za 
uczynki, ale z pewnością ż-den moralista, zasta­
nawiając się nad tym axfotnatem, nie sądził, aby 
takie pia desid&ria na sejmie galicyjskim skutecz­
nie przydać się mogły. Pozostawałoby więc albo 
być dwulicowym albo może nawet czemś gorszeni 
jeszcze. Ale trudno, różnie się na świecie dzieje, 
a Shakespeare podobno nie cbący zrobił aluzyę 
do naszego przyszłego sejmu, powiedziawszy, że 
są rzeczy na ziemi i w niebie, o których się na­
wet filozofom nie śniło.

Z Sanockiego 17 marca.
f f  Nadchodzi nareszcie oczekiwana chwila wy­

borów, mnóstwo zdań różnych warstw spółeczeń- 
stwa, interesów, zasad, ludzi uczonych i rolników 
wyczerpało kwestyę do dna, i ja  skreśliłem myśl 
moją w Czasie, nieodstępuję od nićj, chcę je ­
dnak dodać słów parę.

Kto będzie obrany od włościan, czyli mniejszych 
posiadaczy, gdy ma prawość, zdrowe zdanie i jest 
polakiem, już jest dostatecznie ukwalifikowany do 
sejmu krajowego, i powinien bez wymówki przy­
jąć  mandat, gdyż mógłby być przyczyną nieko­
rzystnego innego wyboru. Wyborcy większych po 
siadłości powinni bardzo z zastanowieniem dawać 
swoje wota, wolne od wszelkich koteryjnych kan 
dydatur; unikać w ogólności należy w wszelkich 
w’yborach, choćby nawet w kasynach przyj mo 
wania zalecanych bez Ścisłego ballotowania, cóż 
dopiero przy wyborach kraj obchodzących? K to  
lekceważy swoje w otum  żle czyni. Na posła nie 
dosyć zalet przeszłości, które wówczas podług o 
koliczności mogły być dostateczne do tego co przed­
siębrano, lecz i tempora mutanłur, i chociaż takich 
osobistości pomijać nie należy, jednakowo ścisłe 
rozważyć trzeba, czyli w swoich choćby najlep­
szych zasadach szły z postępem czasu, i czy mają 
wiadomości gruntowne, by godnie odpowiedzieć, 
choć w zbliżeniu zdolnościom, naukom i poświę­
ceniu braci naszych z W. X. P.; świat bowiem i 
historya wyrokować będzie podług objawu Bejmu 
jących o moralnem i intellektualnem usposobieniu 
kraju, a nawet całego narodu; liczba posłów szła 
chty jest zanadto małą, musi być przeto celującą. 
Są osoby, które się naprzód zrzekają mandatu, 
od niektórych niektórzy żądali tego, posądzając 
ich o widoki osobiste. Zrzekanie się mandatu na­
przód uważać należy za bardzo niestósowne, bo 
jeżeli poseł in spe jest istotnie obdarzony zasłu­
gami i zdolnościami, jeżeli będzie wybrany, powi­
nien wybór przyjąć; jeżeli ich niema, nieobiorą 
go, a niewybrany czegóż może się zrzekać? u- 
przedzać więc wybory nielogicznie, i tchnie zaro­
zumiałością. Jeżeli kto przy zjeżdzie przygotowaw­
czym spostrzeże, że mimo swych życzeń wybra­
nym być może, natenczas jest pora stósowna wy­
stąpienia z powodami usunięcia się , by glosy na 
innego kandydata zlane być mogły. Być wybra­
nym jest to wielkim zaszczytem, jeżeli wybór wy­
pływa z osobistego, niepodległego przekonania wy­
borców, chociaż każden co przyjmie mandat, przyj­

mie przy teraźniejszych stosunkach cierniową ko­
ronę.

W  teraźniej8zćm naszem niezwykłćm położeniu 
posądzania o samolubstwo są prawie codzienne, 
najlepszym chęciom i staraniom o dobro ogółu 
przypisują osobiste zamiary i chęć wyniesienia się 
nad drugich. Wotujmy tylko z czystem sumieniem 
i przekonaniem a szanujmy dobrą stronę każdego, 
może być bowiem w innym razie przydatnym kra­
jowi, nie należy nikogo zrażać; są charaktery nie 
łatwe do zbadania, mają może szorstką łupinę, 
ale pod nią zdrowe się kryje ziarno, serce pra­
we i skore do poświęceń. M iejm y p rzekonan ie  iż 
mało jest złych Polaków nie kochających ojczy­
zny, mało wyrodków poświęcających dobro kraju 
i honor całego narodu dla osobistych widoków, 
każdy będzie gotów na usługi kraju według sił i 
zdatności. Nie tracimy nadziei, że uniesienia mo­
mentalne znikną przy ostatecznem głosowaniu. Wy 
bory nie będą świetne, bo teraz niemamy wpra­
wnych mówców, ale wyjdą na jaw, bo są zdolno 
ści, prawe chęci, a i odwagi niezabraknie. Nawia­
sem wspomnieć niezawadzi błogie niedawne czasy, 
które jeszcze w części zapamiętamy, kiedy każdy 
stan szanował siebie i drugich, czy to wyższych 
czy niższych, rzemiosło nawet miało swoją odrę­
bną am bicyą; szewc szczycił się że jest dobrym 
majstrem, a gdy kochał kraj, mógł być Kilińskim, 
chłop, że jest dobrym rolnikiem, nicszlachcic dą­
żył do szlachectwa szlachetnością, dążył zwolna 
pracą, nauką i zasługą do wzniesienia się; widząc 
kogo Da przodzie w znaczeniu lub majątku nieza- 
zdrościł m u, lecz najpierw spieszył za nim by się 
zbliżyć, potem zrównać, a nareszcie jak  Bóg po 
zwolił, to i przodkowa!. W ostatnich zaś czasach 
każden niekontent z swego położenia, magnat cho­
rował na solitera i kosmopolityzm, szlachcic na 
pana, mniejsi posiadacze bawili się w szlachtę, 
bawiąc się odrzuconemi już jćj wadami, a nie za­
letami, wszyscy zbytkowali, żyjąc lub przynajmnićj 
chcąc żyć na równćj stopie jeżeli nie z panujący­
mi, to przynajmniej z najmożniejszemi, a wszyscy 
narzekali na arystokracyą to urodzenia, to mają 
tku,— niebyłoż to obłąkanie? — Czy było czy nie­
było? teraz już jest jak  należy, świeża bowiem 
wspólna mogiła na Powązkach zniosła w szelkie 
urojone przedziały, połączy ła w ieczną zgodą żyją 
cych i sp o iła  ich  w je d n ą  ca łość  dneba! —

Wiedeń 21 marca.
□  Wybory w stolicy i w całej Austryi niższej 

będą w tych  dniach ukończone. Ze znanych dotąd 
pokazuje się coraz wyraźniej przeważająca wię­
kszość przy stronnictwie liberalnem. Urzędników 
zwłaszcza z administracyi cywilnej bardzo mało. 
Natomiast są reprezentanci handlu, przemysłu, in 
teligencyi i własności ziemskiej. Między publicy­
stami w stolicy dwóch wejdzie do Sejmu, p. Ku- 
randa i p. Zang właściciele i redaktorowie, pier 
wszy Ost-Deutsche-Post, drugi Presse. Za pierwszym 
głosowali protestanci i urzędnicy, w zamian za 
głosy, które dał kandydatowi protestanckiemu p. 
Kuranda, który jak  wiadomo jest kandydatem par 
tyi żydowskiej. Pan Kuranda bronił dawnej poli 
tyki zewnętrznej hr. Buola, dziś broni politykę 
wewnętrzną p. Schmerlinga, a zatem miał po sobie 
urzędników. Jest to atoli człowiek liberalny. Pan 
Zang ma w swem ręku dziennik najwięcej rozpo 
wszechniony i temu winien swój wybór. Z mini 
strów najpopularniejszym jest p. Schmerling i bę 
dzie miał do wyboru kilka miejsc, w których wy­
branym został. Po nim zdaje się, że idzie pau 
Plener.

Z Węgrami zdaje się, że rząd przyjdzie do po 
rozumienia, gdyż jak  twierdzą, zaczyna w ministe 
ryum przemagać myśl oddania im zupelDego tych 
praw, o które się dopominają. Hr. Maylath wrócił 
tu w celu dalszych narad w tym przedmiocie. Ce­
sarz zamierza sejm węgierski osobiście otworzyć

i już idą do Budy rozmaite przedmioty potrzebne 
do tej ceremonii. Przemawia to także za nadzieją, 
że wprzódy wszystkie koncesye zrobionenn zosta­
ną. Czy te koncesye dojdą aż do unii personalnej, 
czy się zatrzymają na postawieniu rządu węgier­
skiego w pewnej niezależności od środkowej w ła­
dzy ministeryalnej, zgadnąć jeszcze trudno.

W tej chwili N. Pau ma przed oczyma i zape­
wne potwierdzi plan crganizacyi Siedmiogrodu.

Skupezyna Województwa serbskiego z w o ł a n ą  jest 
na 15go b. m. i zapewne wkrótce o niej coś usły­
szymy. Składać się ona ma ze 75 członków, 25 
duchownych i 5 0  wiejskich pod prezydencyą pa- 
tryareby Rajaezyca. W Chorwacyi sejm się zbierze 
2go kwietnia. Zapewne, że pierwszym krokiem bę­
dzie wysłanie posłów na sejm węgierski.

Z Hercegowiny nowych wiadomości nie ma. 
Ruch ten uważają tutejsze dzienniki za początek 
kwestyi wschodniej.

W koncesyach przyrzeczonych Polsce przez Ce­
sarza Aleksandra, widzi tutejsza dyplomacya pier­
wszy krok do dalszych układów między władzą a 
dopominającym się o swe prawa narodem.

Wiedeń 21 marca.
ifc Wiedeń cały z przedmieściami podzielony na 

8 okręgów wyborczych wybrał tedy wczoraj od 
razu stanowczo 12 posłów na sejm niższo-austry- 
acki. Ani w jednym okręgu wyborczym nieokaza- 
ła się potrzeba powtórzenia wyboru, albowiem 
wszędzie była dostateczna większość bezwzględna
gł08ÓW.

Wybranymi zostali w środkowem mieście, jak  
przewidywano, wszyscy kandydaci komitetu libe­
ralnego, jako to : minister Schmerling, który był 
także kandydatem stronnictwa konserwatywnego, 
na 2135 głosujących2093 głosami, adwokat Miihl- 
feld 1778 gł. redaktor Kuranda 1729, gł. superin­
tendent Franz 1688 gł. Każdy z w y b o rcó w  środ­
kowego miasta, chociaż głosowano tu, jak  już do­
nosiłem, w 4ch miejscach, g łosow ał na 5 po-
ftió W

W p rzed m ie jsk ich  o k ręg ach  zaś  każdy głoso­
w ał n a  1 p o s ła  tylko-

W  o k ręg u  przedmiejskim Leopoldstadt wybrany 
P iliersdorf, w okręgu Landstrasse Zang w okręgu 
Mariabilf Bauer w okręgu Neubau Schindler, w 
okręgu Josephstadt Felder, w Alservorstadt Schu- 
selka.

Wszystkich głosujących w całym Wiedniu z 
przedmieściami było 7486.

N ajwięcej stósuukowo głosów otrzym ali Schm er­
ling i Piliersdorf.

Z tych 12 posłow wiedeńskich ma potem sejm 
niższo-austryacki wybrać 4 do Rady państwa.

Niewiadomo jeszcze, gdzie minister S chm erling  
przyjmie ostatecznie wybór. Wybrano go wielu o- 
kręgach różnych krajów. Niewymawiał się  z te-^o 
wcale poprzednio, bo mu w obecnych okoliczno­
ściach właśnie zależy na tem, aby mieć z różnych 
stron dowody powszechnego zaufania. Może to 
znacznie wzmocnić jego stanowisko.

Jako symptom przytaczam, że wielu z pomię­
dzy wyższych urzędników a nawet niektórzy mi­
nistrowie głosowali na kandydatów liberalnych,
0 czem łatwo można się było przekonać, bo gło­
sowanie odbyło się ustnie i publicznie.

Wczoraj wybrała także tutejsza Izba handlowo- 
przemysłowa 4 posłów. Są to: prezydent Izby 
Dtick, budowniczy Mayer, fabrykant Reckenschuss
1 spedytor Winterstein.

Jeżeli do owych 12 wybranych przez całe mia­
sto i tych wybranych przez Izbę handlowo-prze- 
mysłową dodamy Arcybiskupa i Rektora uniwer­
sytetu tutejszego, to reprezentacya Wiednia w 
sejmie niższo-austryackim będzie właściwie złożo­
ną z 18 członków, nie licząc w to tych Wiedeń­
czyków, którzy wybranymi zostali na prowincyi, 
i tych z pomiędzy większych właścicieli ziemskich,

Część Literacko-Artystyczna.

ŚMIERĆ CZARNIECKIEGO 
przez K a r o l a  S z a j n o c l i ę .

I. W ą tp liw o ś c i .

Mało która ze scen naszćj przeszłości ujęła o- 
statniemi czasy tak żywo serce i wyobraźnię na­
rodu jak  poetyczna chwila śmierci wielkiego wo­
jownika z Czarńcy, Stefana. Przypomniał ją  w pię­
knej dumie historycznćj Czajkowski, wprowadził 
ią na scenę Odyniec w prologu do nowego dra­
matu „Lubomirski", przedstawił j ą  w obrazie Su­
chodolski, utworzył z nićj cenne dzieło pędzla 
ziomek nasz Loeffler. Dzięki tylu hołdom poetów 
i artystów obudziło się powszechne rozmiłowanie 
w tćj rzeczywiście nadobnćj chwili. Uboga chata 
śmierci hetmańskićj, koń żałosny u łoża bohatera, 
świeżo nadesłana od króla buława polna — 8t ły 

ułubionemi wspomnieniami wszystkich czcicie-
aztuki i dziejów. 

k ą t fZy tak g°rącóm dla tćj sceny współczuciu ja- 
wydaprzyj em®ością byłoby znaleść się na miejscu 
niecki Zenia> zaPytać o chatę w którćj umarł Czar- 
jakiejkobńZy? atrzy<i może )akiemu pomnikowi, 
żyć można t Pamiątce. Ale przyjemności takićj u 
zna wrażeń 0 w imaginacyi; rzeczywistość nie 
przejeżdża ołw ^0^11̂ '  W  rzeczywistości każdy 
chata p am ię tn i111!?, gościńcem, przy którym stała 
znawcy i niezn'aw lło6mcy i niemiłośnicy sztuki, 
chem mijają miejsce hi®toryi, wszyscy z pośpie- 
żaden krzyż ani W n  *?8,# żade® ślad Pam,SCI> 
cają uwagi ludzkićj. Col a przy dr<>dze> me zwra- 
z pewnością, gdzie i ki ' “ “je wiemy wcale 

Przychodzi wprawdzie każdT  Czarniecki 
tycznemu przy wzmiance o t ^  P ^ T a  w 's t- 

Jć, czas i miejsce, ale jakże dziwacznie różnią

się od siebie podawane w tej mierze wiadomości! 
Możnaby owszem mniemać, iż jakiś duch zawistny 
umyślnie pogmatwał podania dziejopisów, aby wie­
czystą niepewnością osłonić historyę ostatnich dni 
Czarnieckiego. Obaczmy tylko, co za niezgodność 
w oznaczeniu miejsca śmierci hetmańskićj.

Od najdawniejszych aż do ostatnich czasów mia­
ła tę smutną sławę wieś Sokołówka pod Dubnem. 
Wzięli ją  od współczesnego Kochowskiego wszy­
scy biografowie późniejsi, mianowicie nieoszacowa 
ny jezuita Niesiecki w swojćj Koronie poJskićj i 
również zasłużony pijar Krajewski w Żywocie Czar 
uieckiego. Nie m asz w praw dzie dość wyraźnie 
w K ochow skim , źe ta, Sokołów ka leży w pobliżu 
Dubna, ale ponieważ Kochowski tuż przed wzmian­
ką o nićj kładzie Czarnieckiemu w usta pytanie: 
jak  daleko jeszcze do Dubna?— dla tego przyjęto 
powszechnie Sokołówkę pod Dubnem, i przez blisko 
dwa wieki nie podnoszono żadnego o to sporu.

W ostatnich atoli czasach wyszło kilka pamię­
tników historycznych z epoki Stefana Czarnieckie­
go, które przed ‘‘ułatwieniem zupełnego rozwią 
zania zagadki tembardzićj ją  zaciemniły. I tak 
wydany we Lwowie przed dziesięciu latami Pa­
miętnik Mikołaja Jemiołowskiego pisze o naszym 
bohaterze, iż „w Sokołowie miasteczku w drodze 
żywota dokonał.14 Ogłoszony w Warszawie r. 1853 
Latopisiec Joachima Jerlicza donosi o nim, iż u- 
marł we wsi SoM la, w mili od Brodów ku Lwo- 
wu. Nareszcie wydany w Wilnie r. 1860 Pamiętnik 
Michała Leona Obuchowicza mówi, iż Czarniecki 
zeszedł ze świata w Białejcerkwi na Ukrainie.

Z dwóch najnowszych biografów hetmana jeden, 
p. L. Jenike w piśmie warszawskićm Księga świata 
z r. 1855 daje pierwszeństwo Jerliczowćj wzmiance 
o wsi Sokuła w pobliżu Brodów, ale nie znajdu­
jąc tam w rzeczywistości żadnćj Sokuli, a zna­
lazłszy przeciwnie Sokołówkę, przyjmuję tę osta­
tnią jako miejsce śmierci hetmańskićj. Drugi i o- 
ostatni ze znanych nam pisarzów w tym przedmio­
cie, p. Julian Bartoszewicz w wychodzącćj właśnie 
w Warszawie publikacyi pod tytułem: „Hetmani 
polscy" idzie za Pamiętnikiem Jemiołowskiego,

lecz podane przezeń miasteczko Sokołów zamienia 
w wieś tejże nazwy.

Tak więc, wieś Sokołówka pod Dubnem, mia 
steczko Sokołów, Sokula, Białacerkiew, miasteczko 
Sokołówka w publiżu Brodów i wieś Sokołów.

Taż sama gmatwanina w oznaczeniu dnia i mie­
siąca śmierci. Wszyscy dawniejsi pisarze jak  Ko­
chowski, Niesiecki i K r a je w s k i ,  przestają nawzmian- 
ce roku 1665. Dopiero autor wydanych w r. 182J 
„W spom nień zgonu zasłużonych w narodzie Pola- 
ków“, p. E. M arylski, podał bliższa datę 3go gru­
dnia r. 1665, którą powtórzono także w niedawnćj 
publikacyi warszawskićj pod napisem: „300 por­
tretów zasłużonych w narodzie Polaków i Polek.11 
Żałujemy jednak tćj dokładności, gdyż w grudniu 
r. 1665 był Czarniecki z pewnością od więcćj niż 
pół roku już w grobie.

Przekonywają o tćm powszechnie znane wypadki 
wskazanego tu roku 1665, zgodne w tćj mierze 
z podaniami kilku dalszymi pisarzów. Pierwszy 
z tych Jerlicz, położył wiadomość o zgonie Czar­
nieckiego w zapisku zaczynaJ$cym 8ję 0(j wyra­
zów: „Roku Pańskiego. •• mj eaiąca Februarii 16 
dnia." Ale w ustępie tym wikła się tyle nrjroz- 
mait8zćj daty wypadków, ®i®podobna wyrozu­
mieć, do którego właściw>e odnosi się dzień 16ty 
lutego.

Z tej przyczyny nie ufa Jerliczowi biografia p. 
Jenike, lecz gdzieindziej dalszych poszukując ska- 
zówek, wyraża się z powątpiewaniem w przypieku: 
„musiało to być w styczni® albo w lutym 1665 r.“ 
Zapisek Michała Lwa Ob®ch°wicza , nie wymiena 
daty samego zgonu, ale szerzące się o nim pogło­
ski kładzie niebawem po mięsopuście, tj. w drugą 
połowę lutego. Pan Julian Bartoszewicz prawi sta 
nowczo: „umarł w styczni® 1665 r.“ Ztem wszy- 
stkiem nieupewnia to o miesiącu, a dzień pozostał 
wcale nietknięty.

I gdybyż jeszcze na tem kończyły 8ję wątpliwo­
ści. Tymczasem rozczytując sję we wskazanych tu 
pismach o Stefanie Czarnieckim , napotykamy co­
raz nowe zagadki. Wespół z miejscem i dniem je­
go śmierci nie znane jest także miejsce jego spo­

czynku pośmiertnego — nie wiemy z pewnością, 
gdzie się urodził— nie mamy nawet pewności jak  
się nazywał— Czarniecki czy Czarnecki.

O grobie hetmańskim wyczytujemy najwcześniej 
szą wzmiankę w X. Krajewskim, który z naoczne­
go obeznania się z miejscowością donosi: „Znłoki 
bohatera naszego przeniesione do Czarńcy, w ko­
ściele tam tejszym , który on w ystaw ił, spuszczone 
do grobu widzieć jeszcze dotychczas d a ją  ostatki 
popiołów w ybaw iciela ojczyzny." Nowszy zaś bio 
g ra f p. Jen ike  kończy sw oją pracę słow am i: „Je­
den z miłośników pamiątek krajowych w Warsza 
wie przechowuje, prawdziwe czy urojone, szczątki 
kości i trumny naszego bohatera." W ustnem wre­
szcie podaniu krąży pogłoska o złożeniu kości he­
tmańskich w Białymstoku.

Rodzinnem gniazdem wielkiego wojownika mia­
no z dawiendawna wieś Czarńcę w województwie 
sędomierskiem. U. X. Niesieckiego czytamy nato 
miast Czarka. W ostatuich kilku latach za ogło­
szonym w Warszawie r. 1851 Dykcyonarzem Bio 
graficznym Powszechnym powtórzyli pp. Jenike i 
Bartoszewicz jako  miejsce urodzenia Czarnieckiego 
nieznaną dotąd wieś Żornaw.

Nazwisko wreszcie hetmańskie brzmiało i brzmi 
powszechnie Czarniecki. W Jerliczowym zaś lato 
pisie i w X. Niesieckiego Herbarzu polskim (wyda­
nie lipskie J. N. Bobrowi cza III 186 — 197) wraz 
z przemianą Czarńcy w Czarnkę pojawia się nowe 
brzmienie Czarnecki. Znajdując je  tylko w niektó­
rych pismach późniejszych, i wielce niejednostaj- 
nością taką zgorszeni, chcieliśmy już całki®1® o 
niej zapomnieć, gdy oto ciekawy ustęp „Wspo­
mnień" żyjącego dotąd autora, p- Franciszka Ko­
walskiego, w nowy wprawił nas kłopot.

Przypomina sobie p. Kowalski między innemi 
odwiedziny u państwa Czarneckich w Zaborolu pod 
Łuckiem, gdzie szanowny gospodarz domu, czczo­
ny w okolicy jako potomek nieśmiertelnego Stefa­
na, daje mu objaśnienie następujące: „W rosyj­
skim języku zawsze się miękczy samogłoska e jak 
gdyby było je. Więc jeżeli po polsku np. Korecki 
to po rusku Koriecki, Czetwertyński Czietwiertyń-

ski, Sołomerecki Sołomieriecki. A źe oni mieli do 
czynienia z panem Stefanem, co ich tłukł najwię­
cej, i był ich postrachem, więc jego imię było im 
znajome, i nazyw ali go raóajs soboka Czarnieckoj. 
A zatem uważasz asindziej, że to nie my ale Mo­
skale zrobili go Czarnieckim przez miękkie wy­
mawianie litery e. I on tylko jeden nazywał się 
Czarnieckim, bracia zaś jego, których miał sześciu 
Czarneckimi."

Mamyż temu zaufać? Nie przyjdzież owszem 
powtórzyć tem niecierpliwiej: jak  się rzeczywiście 
nazywał ? gdzie się urodził? gdzie leży? kiedy i gdzie 
umarł Czarniecki?

Tem smutniejsze to wątpliwości, iż dotyczą je ­
dnego z największych mężów naszej historyi. O- 
wszem, po ukoronowanych wodzach narodu jak  
Chrobry, Łokietek, Kazimierz Wielki lub Jan So­
bieski, jestto niezaprzeczenie nasz mąż największy.

I nie potrzeba całej zaprawdę k s ią ż k i , aby dać 
o tem wyobrażenie. Ze szponów lw a, z kilku do­
rywczych natrąceń historycznych poznasz najwię­
kszego z Polaków. Ogrzejmy się kilku promykami 
wielkości i chwały m ęża , o którym niewierny na­
wet gdzie leży. (Dalszy ciąg nastąpi)-

J IY -

1 .
Po nad księgą sehylon siedzi, 

Siwo-brody żyd,
Jakby żądał odpow iedzi,

Tak czekania syt- .
Tak w nią patrzał ogniem WŻroku,
By wyzwać słowa wyroku.

Nad nim, przed nim, widzeń tłumy, 
Ow zachwytu płód,

Grążą głębiej go w zadumy,
Wiążą z cudem cud,

Gdy w tem nagle ból ockniony, 
Wyrwie z piersi jęk szalony
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którzy mieszkając ciągle w Wiedniu wybranymi 
będą przez swoje koło wyborcze.

Niższo - austryackie koło wyborcze większych 
właścicieli ziemskich ma wybierać jutro. Składa 
ono się z przeszło 200 wyborców a ma wybrać 
15 posłów.

Co do wyborów tutejszyeh, to zaprawdę, mimo 
że tak zwane stronnictwo liberalne zwyciężyło i 
dziś z tego powoda we wszystkich  ̂ dziennikach 
swoich wychwala ludność tutejszą, mianowicie jej 
dojrzałość polityczną, nie można powiedzieć, żeby 
te wybory były dowodem zupełnej samoistności 
wyborców tutejszych. Przedewszystkiem nie było 
Wcale wielu kandydatów. Ktokolwiek chciał jako 
tako wybrać, zmuszonym był po większej części 
wybrać takich, którzy najgłośoiej wprawdzie ubie­
gali się o to, ale nie mają jeszcze najgłośniejszych 
zasług lub zalet politycznych. Bardzo łatwo dziś 
podobno chełpić się z liberalizmem. W ogóle wszę­
dzie znać brak poprzedniego życia, wychowania i 
doświadczenia politycznego. W przyszłości dopiero 
mogą się wykluć nowe, prawdziwe talenta i cha­
raktery polityczne, a tymczasem przez teraźniejsze 
wybory porueza ludność swoim wybrańcom na 
g z e ś ć  lat losy swoje. Jest to zawsze niejakie przy- 
dłuższe skrępowanie a wiemy dobrze, co teraz 
w toku dziejowym 6 lat znaczą. . . .  :

Przygotowania do wyjazdu CeRarza do Węgier 
na sejm i koronacyą już widoczne. Puch pomię­
dzy Wiedniem a Pesztem teraz ożywiony. Węgrzy 
spodziewają się, że zdołają swego króla wyzwolić 
z pod przeważnego wpływu niemieckich mężów 
stanu. Zdaje się nawet że wyrozumiałość i umiar­
kowanie obopólne wzmogły się — o ile oczyw iście  
teraźniejsi węgierscy mężowie stanu mają wpływ 
na swój naród.

pojąć. Nie myślę, aby rząd uciekł się do nielegalnego 
sposobu dopięcia celu swego, i sankcyonował pro­
jekt do prawa, który tylko przez jednę izbę był 
uchwolony. Ale rząd może, podając za przyczynę 
„periculum in mora“, oktrojować postanowieniu np. 
takie: że projekta do prawa, które izba poselska 
uchwaliła, dwa razy przez izbę panów odrzucone, 
mogą być przez rząd sankcyonowane. Kto wie, 
czyby się wtakim razie nie zachwiała opozycya 
izby panów. Prawda że głosowałaby za prawem, 
mając nóż przyłożony do gardła. Ale to jeszcze 
nie tak dotkliwym byłoby razem, jak zupełna reor- 
ganizacya izby, co także nie jest niemożebnością. 
Mówią, że wniosek Armina, którego celem było 
wskazać rządowi środki do zyskania potrzebnych 
na armią funduszów, miał posłużyć do utorowania 
stronnictwu feudalnemu drogi do ministerstwa. Ma­
newr się nie powiódł, rząd obstaje przy podatku 
gruntowym. W skutku tego pogłoski o nowych 
skłonnościach rządu reakcyjnych zupełnie ucichły.

S p r a w y  polityki niemieckićj stają zawsze na tem 
samem miejscu. Sejmy państw związkowych oka­
zują dosyć patryotyzmu tak w holsztyńskićj jak 
hessen - kasselskićj i w ogólnój niemieckićj kwe- 
styi, ale te objawy uczuciowe nie zmieniają stanu 
rzeczy. W Holsztynie zanosi się na to, że propo- 
zycye rządu duńskiego będą odrzucone. Propozy- 
cye te były zrobione za radą Anglii, Francyi i 
Rosyi. Czy Dania skłoni się wtedy do zrobienia 
innych, takich jak Bundestag żąda. Jeżeli nie, czy 
Bundestag przystąpi do egzekucyi? Powinienby, 
ale czy będzie miał odwagę? Europa chce pokoju, 
a egzekucya, lubo przedstawia się jako wewnę­
trzna sprawa niemiecka, może wywołać wojnę, je ­
żeli Dania oprze się wykonania egzekucyi.

W arszawa 20 marca.
Ohywatele przyjeżdżający ze wsi donosili nam 

jakoby o usiłowaniach rządu w celu zniesienia 
nieufności włościan do właścicieli. Mówiono, i zda­
je  mi się że już raz donosiłem, o wieściach roz­
siewanych jakoby wypadki warszawskie miały 
związek ze sprawą uwłaszczenia w ten sposób, 
że rząd właśnie chciał uwłaszczenia a szlachta go 
nie chciała, i ciągły stawiała opór. Źródło tych 
pogłosek wskazuje wybornie wyjątek z reskryptu 
księcia Gorczakowa do dyrektora Komisyi spraw 
wewnętrznych p. Mucbanowa, który w tłumaczeniu 
z rosyjskiego wam przesyłam:

N. 153 Dziennika sekretnego.
d. 5 (11) marca 1861 w Warszawie.

...W pajać włościanom, że Rząd szczególnie o 
ich dobro troskliwy spodziewa się, że oni nie tyl­
ko że nie będą słuchać podżegaczy, ale że nawet 
dla utrzymania porządku spółecznego, każdego po­
jawiającego się m iędzy nimi podżegacza zatrzy­
mają  ̂ i oddadzą do najbliższćj w ładzy—

Dodaję tylko że Cesarz o tem rozporządzeniu 
niewie. Fakt zaś sam jest lak wymowny iż zby­
teczną rzeczą byłoby rozwodzić się nad elastyczną 
doniosłością wyrażenia „podżegaczy“, jakoteź nad 
skutkami jakie mieć może władza sądowa i wy­
konawcza oddana w ręce włościan.

Wrocław 20 marca.
f  Sejm pruski odroczy się z końcem bieżącego 

tygodnia z powodu świąt wielkanocnych na dwa 
tygodnie. Po świętach trwać będzie zapewne aż 
do końca maja, a może i dłużćj, jeżeli wszystkie 
prace, które ma jeszcze przed sobą, mają być 
ukończone. Nie wiadom o dotąd , jak sobie rząd 
postąpi Z uchwalonym już przez izbę poselską 
projektem do prawa o podatku gruntowym; czy 
go podda pod obrady izby panów, czy nie! Po 
przyjęciu bowiem wiadomego wniosku hr. Arnima, 
izba panów, postępując konsekwentnie, powinna 
projekt powyższy odrzucić, i zapewne to uczyni już 
przez sam wzgląd na swoję godność. W  przewi 
dzeniu takiego rezultatu poddanie projektu tego 
pod obrady izby panów, jeżeli nie zostanie wstrzy­
mane, będzie tylko dopełnieniem parlamentarnćj 
formalności. Wszakże znaczenie jćj może się stać 
bardzo ważnem, bo odrzucenie projektu, który rząd 
uważa za konieczny i niezbędny, może posłużyć 
za powód do zrealizowania go jakimbądź innym 
sposobem, z pominięciem izby panów. Jakim bę­
dzie ten sposób, trudno widzieć. To pewna, że 
rząd w podatku gruntowym widzi jedyną możebność 
zadośćuczynienia potrzebie ehwilowćj, to jest zy­
skania funduszów na zreorganizowaną armią bez 
wstrząśnienia porządku i kredytu finansów. Jak 
krytycznem będzie wtedy położenie izby panów 
tak względem  rządu jak względem kraju, łatwo

F& ryś 18 marca.
W liście z dnia 7 t. m. wydrukowanym w Cza­

sie z dnia 12 znalazłem te wyrazy: „Przyjęliśmy 
zrazu wypadki warszawskie jako świadczące o 
dojrzałości politycznej kraju.“ Tu nie użyłem wyra­
zu zrazu, lecz odrazu. Przebaczcie mi tę dotkli­
wość autorską, którą tłumaczą okoliczności. Osoby 
przyjeżdżające z Warszawy żalą się, że pisma za­
graniczne pominęły zasługę pana Szlenkera, któ­
ry pierwszy, w towarzystwie obywateli miasta u- 
dał się do księcia Gorczakowa i zaprotestował 
przeciw zabijaniu niewinnych ludzi. Wczorajsza 
Patrie i dzisiejszy Monitor podają szczegóły o 
przyjęciu adresu warszawskiego przez Cesarza Ale 
ksandra. Pokazuje się, że Cesarz zganił adres, lecz że 
go przyjął. Monitor donosi z pewnem zadowoleniem, 
że Cesarz Aleksander robi koncesye, że daje Pol­
sce Radę stanu mieszaną, wybory miejskie i reor- 
ganizacyą edukacyi publicznej. Wstawienie się 
Napolena III i stosunki Francyi z Rosyą tłumaczą 
to zadowolenie. Liberaliści rosyjscy, szcznpli w li­
czbie, którzy utrzymują, że są radzi z wypadków 
warszawskich, m ają ogłosić broszurę, w której bę­
dą wyłożone rady, jak  Polacy maj4  dalej postą­
pić. Będą to zapewne rady w rodzaju tych, które
dał mniemany włościanin rosyjski w broszurze 
„Co zrobić z Polską.* N ord  przedrukował artykuł 
turyńskiej Opinione, w którym ten dziennik wy­
nurza nadzieję, że pokazując się życzliwym dla 
narodowości włoskiej Cesarz Aleksander pokaże 
się życzliwym i dla narodowości polskiej. P. Zien- 
kowicz wykłada w Cerlce des socxetes savantes  
kurs o wpływie literatury emigracyi na literaturę 
krajową i skutki wpływu tego. Broszura pana 
Vilbort -"„Warszawa* wyjdzie jutro czy pojutrze 
Będzie ona mifścić trzy arkusze druku.

Pan de la Gueronnióre ma odpowiedzieć w no 
wej broszurze na zarzuty zrobione Francyi przez 
kardynała Antonellego. Salony paryzkie bawią się 
przenikaniem kto pisał mowy czytane w Ciele pra- 
wodawczem. Nie dotykając czytających, moŻDa po­
wiedzieć, że mowy napijali: Montalembert, Ville- 
main, Falloux i Gnizot. Panują wielkie obawy o 
Rzym. Wczoraj rozeszła się pogłoska, że w chęci 
lepszego bronienia Papieża, jenerał Goyon ogłosił 
Rzym w stanie oblężenia. Pogłoska ta nie spra­
wdziła się i zapewne nie sprawdzi. Uznanie jedno­
ści włoskiej przez parlament turyński poruszyło 
umysły w całych Włoszech i skutki tego wpłyną 
niezawodnie na rozwiązanie sprawy rzymskiej. D. 
22 t. m. odbędzie się inauguracya pomnika Mani- 
na. Włosi zapraszają na tę uroczystość Francuzów, 
którzy pokazali się dla nich przyjaznemi: panów 
Havin, Lasteyrie, Martin, Legouvć, de la Ferge, 
Jonrdan, Delord, John Lemoine, Juliusza Fayre itd. 
Posąg podarowany przez Włochów panu Havin 
przedstawia odradzające się Włochy. Jest to pię­
kne dzieło, którego rysunek dała Illustracya pa- 
ryzka.

Cesarz odbywając wojnę włoską, uderzony pię 
knością stylu ratusza miasta Brescia, powziął za 
miar stawiania w Paryżu podobnego budynku. Za 
miar ten zostanie wykonany. Jeden architekt opa 
trzony w list marszałka Yaillant, został posłany 
do Brescia dla zdjęcia planu ratusza.

Pan Rechberg, który przybył z Londynu do Pa 
ryża, nie jest ministrem, lecz synem ministra. Wa 
ga więc tego przyjazdu zmniejszyła się. O proje 
ktowanem przymierzu Austryi z Francyą z popie 
cznictwem Anglii nic tu jeszcze nie mówią, ale 
każdy czuje, że w razie jego spełnienia, przymie 
rze to powiększyłoby prognostyki wojenne. Wiecie, 
że Veli pasza wyląduje wTryeście i że przejedzie 
przez Wiedeń, Berlin i Brukselę. Taka podróż 
jest dość znaczącą.

Nie nadeszła z Londynu żadna depesza o roz 
prawach w Izbie lordów nad interpelacyą lorda Red 
cliffe zrobioną z przyczyny wypadków warsza­
wskich.;

Pewnem jest, że konfereneya przedłużyła pobyt 
Francuzów w Syryi tylko do 5go czerwca. Przez 
ten jednak czas kofereneya ma wypracować plan 
organizacyi Syryi. Pan Thouvenel nie sprzeciwił 
się oznaczeniu krótkiego terminu na wyprowadze­
nie wojsk francuzkich.

Ze względnego wyrażenia się w Izbie pana O 
livier, namiętne partye wyprowadzają wniosek, że 
ten poseł z rządem się kojarzy. Pan Ollivier za­
przeczył temu w liście, który wyszedł w Monito­
rze i zaprzecza także temu w rozmowach prywa- 
watnych. Pan Ollivier zostaje republikaninem, ale 
oszczędza rząd dla tego, że na niego uderzają le- 
gitymiści. Pan Darimon, inny republikanin, zapro­
ponował onegdaj w Izbie wtoku dalszych rozpraw 
nad adresem, aby budżet był uchwalony nie mini­
sterstwami jak dotąd, lecz artykułami, ale popra­
wka jego nie została przyjętą. Nie została także 
przyjętą poprawka pana Devinck, który chciał, aby 
budżet był uchwalany rozdziałami. Izba nie przy­
jęła dotąd żadnego dodatku i zapewne jutro albo 
pojutrze adres zostanie uchwalony bez zmiany. 
Onegdaj sze rozprawy Ciała prawodawczego były 
krótsze, rozliczniejsze, a zatem lepsze, a to dla te­
go, że deputowani wstydzili się czytać długich 
mów, których nie pisali. Rozprawy, o których mo­
wa nie mogą obchodzić czytelników Czasu. Tego­
roczna inauguracya systemu liberalnego we Fran­
cyi pokazała, że ten system nie jest niebezpieczny 
dla rządu. Nauczony gwałtownością legitymistów, 
rząd ma mieć zamiar postępować nadal jeszcze 
więcej liberalnie, a nawet więcej demokratycznie. 
Mylnem jest, aby rząd miał zamiar rozwiązać Izby 
zaraz po uchwaleniu adresu. Izba spełni całe swe 
obowiązki.

I Monitor zaprzeczył pogłosce, aby Cesarz od­
dalił od siebie pana Mocquarda. Jak już doniosłem, 
pogłoska ta wylęgła się z historyj, które są opo­
wiadane o stosunkach pana Mocquarda z Mirćsem, 
za pośrednictwem niejakiego Paris.

W yszły w skutek zbytniej drażliwośei z pozycyi 
politycznej, do której był przyzw yczajony pan 
Drouyu de L’huys znalazł osłodę w wyborze in sty ­
tutu nauk politycznych, który mianował go swym 
członkiem.

ściej kołują obłędnie w kolo jądra naszej sprawy, 
są nam dość przychylne, a sprawa polska jest 
może jedyną w świecie, która całą prawie opinią 
publiczną ma za sobą. Prasa włoska od kilku 
dni przemawia wciąż o nas. Równie jak dla zna 
cznej części Europy sprawa polska była dla niej 
niespodzianką: przyzwyczaiła się poczytywać ją  
za polityczną abstrakcyą. W ogóle dzienniki wło­
skie bez wyjątku stronnictw nie mogą się prze­
konać iż wypadki warszawskie były samodziel­
nym wybuchem narodowego uczucia; przywykłe 
u siebie do sprężyn, kółek i nitek w rzeczach pa 
tryotyzmu, upatrują one w nich niesłychanie mi 
sterną kombinacyą. „Powstanie polskie, pisze Po 
polo d!Italia, występuje znienacka na scenę; wsze 
lako ukartowane zostało z góry (pure fu  ordita 
di lunga mano).“ Dalej powiada że panuje odda-

podpisania kurendę czyli listę urzędników właści­
wego dykasteryum w tćj samćj formie, w jakićj 
wszystkie urzędowe cyrkularze urzędnikom są ko 

°oTaDe- w'd°k 8amej formy każdy urzę 
dnik odbierał kartę zapraszającą i nic nie mówiąc 
podpisywał cyrkularz czyli listę przez nikogo nie 
podpisaną, a zatem niewiedząc kto zaprasza. O 
godzinie naznaczonćj tj. 7ćj wieczorem zeszło się 
w sali kasyna niemieckiego kilkuset urzędników 
rządowych, między któremi tylko 2ch lub 3eh oby­
wateli a zarazem członków tegoż kasyna ukazało 
się. PP. Hofraci II tzgern, Rozenberg, Bartynow- 
ski i inni zajęli miejsca po obu stronach stolika. 
Zebranie miał zagaić p. adwokat Dr Macbalski 
lecz nagły ból zębów był przyczyną, dla któ' 
rój salę opuścił. Wystąpił tedy p. adwokat 
Dr Blitzfeld, który stanąwszy przed stolikiem

Porozitmienie między stronnictwem ruchu (siej I dla Komitetu wyborczego przygotowanym oznaimił 
d7 ipnHftZaWie> W . wie 1 w Pradze. Ten sam w języku niemieckim, że członkowie Kasyna (nie- 

w rozwlekł) m artykule wstępnym zapa• mieckiego) zapobiegając stracie czasu przy wybo- 
truje się na olskę z panteistycznego stanowiska rach i rozstrzeleniu się głosów postanowili zaoro- 

widzi w niej coś nakształt indyjskich awatarów sić obecnych na to zebranie dla porozumienia s e 
czyli wcieleń: duch rewoluoyi wcielił się w Koś co do kandydatów na sejm krajowy. Nastenme 
ciuszkę, z Kościuszki zaś przerzucił się w Gan- wezwał obecnych, aby zaproponowali członków do 
baldego, a teraz znowu wciela się w Warszawę. Komitetu wyborczego nadmieniając, że w takićm 
Obok tej dzicuuikarikiej wiatrem wypchanej filo- zgromadzeniu bez prezydującego obejść się można 
* znajdujemy mniej abstrakcyjne i ciekawsze Najbliżćj stojący p. Reiner adjunkt fiskalny wy ma- 
z T u r ™ '-  Korespondent florenckiej Nazione pisze wiał jedne po drugich nazwiska, na które naj“ ę- 
z Turynu. Nie m ogę ukryć przed wami, ii na cćj 9jdo 10 głosów  odpowiedziało „einverstanden“ 
pierwszą wieść o wypadkach warszawskich poda jeden tylko głos zawołał ,,nie“ -  lecz że nikt n V  
uą nam przez telegraf rozpowszechniło się nie tyl- poparł, ustanowienie Komitetu przyszło do skutku 
ko zdziwienie, lecz nawet niezadowolenie. Oba W ciągu niespełna parę minut Dr Blitzfeld obwo- 
wiano się ogólnie, aby stłumione powstanie nie łał jako wybranych do Komitetu pp. Hailiga pre 
zbliżyło Rosyi do Austryi, od której ją dzieli ot zydującego zastępczo w Komisyi indemnizacyjnći 
chłań wschodniej kwestyi.* Paryzki korespondent Dr Zuckra adwokata, Nalepę prokuratora przy są- 
Armonii najniedorzeczniejsze wieści o nas podaje, dzie krajowym, Reinera adjuukta fiskalnego Pi- 

sprawa polska taką w nim wzbudza walkę tscha radcę finansowego, profesora uniwersytu Ko­
pia, majora placu Kussy, p. Gabrielego jako człon­
ka kasyna a zarazem obywatela i siebie. Komitet 
ten kilku głosami obrany wyszedł ze sali, a gdy 
po kwadransie wrócił zabrał głos p. Hubrich radca

w takie wprowadza go za-1 
wyznaniem, że nierozumie f

sprzecznych uczuć i 
kłopotanie, iż kończy 
zgoła warszawskich wypadków!

Tymczasem Włosi pojęli że nieposiądą teraz 
Rzymu; w Turynie wszakże żywią niepłonną na sądu wyższego, który w krótkich słowach i cel ze-
dzieję, iż za dwa miesiące najdalej Rzym będzie brania i zdanie swoje względem wyborów objął. 
Włoch stolicą. We wieczaem mieście stronuictwo Cęl zebrania, rzekł on, i ważność sejmu wszystkim 
ruchu spodziewa się, iż to nastąpi nierównie prę wiadoma. Warunki niezbędne do zostania deputo- 
dzej. Rząd tutejszy zdaje się poniekąd dzielić to I wanym są zdaniem jego biegłość tak w polskim 
przekonanie, albowiem rozdawano niedawno gra- )alł niemieckim języku, aby módz tak we Lwowie 
tyfikacye urzędnikom i pozwolono tym, którzy j*k w Wiedniu obradować, uczciwy sposób myśle- 
środków do utrzymania nie mają, służyć Wiktoro | 01a> przywiązanie do tronu i odwaga męzka (Man-

nermuth) polegająca na tem, aby niewahać się 
wytknąć i wady jeśliby ja k ie  były w alministracyi. 
W tćj prowincyi, rzekł mówca, są trzy żywioły pła­
ceniem podatków i wiernćm stósowauiem się do

wi Emanuelowi byle nic przeciwnego religii nie 
czynili; m ijącym zaś te środki zakazano jak naj 
surowiej. Słowem rząd tak działa, jak gdyby zbli
żał się koniec jego władzy. Oczekują tu niecier . ___
oliwie allokucyi, jaką Ojciec święty będzie miał I przepisów rządowych zarówno od dawna uprawnio­
na tajnym konsystorzu dnia 18 b. m.; ma ona być | Qe: niemiecki, polski i żydowski. Słuszność za

Rzym 12 marca.
Czas we wczoraj otrzymanych tntaj numerach

przyniósł nam nareszcie wiadomości z Warszawy, 
których z największem oczekiwaliśmy upragnie­
niem. Jakoż kółko polskie w Rzymie się obecnie 
znajdujące wyrywało sobie te dwa numera, które 
przelatywały z rąk ho rąk przenosząc elektryczną  
iskrę z serca do serca. Przy jednomyślności poi 
skiej blednieją wszystkie w Europie jednomyślno­
ści, a lud ten bezbronny zasłaniający się chorą 
gwiami i gromnicami od rosyjskich szabel przy 
pominą pierwotnych cbrześcian w cyrku i jest 
tak wspaniałym, tak szczytnym widokiem, że jak

nadzwyczaj ważną pod względem politycznym 
Jomysł księcia Napoleona o Lconowem mieście 

został przysposobiony przez całą włoską prasę 
jako jedyny sposób rozstrzygnienia rzymskiej kwe- 
s ty i; Rzym ianie utrzymują że Francuzi cofną się
wkrótce do Civitavecchia zostaw iw szy załogę w cit- ______
td Leonina. Ksiądz Passaglia napisał list do N a -1 kach zaproponowali kandydatów a to tvm koń 
zwne florenckiej zaprzeczając wszystkim o sobie cetn, iżby głosować na tych tylko którzyby naj wie 
pogłoskom. Ojciec święty nie przyjął go za po- C(U kresek za sobą mieli. Propozycyę tę przyjęto 
wrotem do Rzymu. Armon'a  podaje list Piusa IX szemraniem zapewne jako niekoniecznie

tóm wym aga, aby Kraków na który 3ch reprezen­
tantów do sejmu wypada, w ysła ł po jednym  z każ- 
dćj' narodowości. Mowę tę przyjęło kilkanaście CO 
najwięcćj g łosów  dość nieśm iałćm  ozwaniem  sie 
„bravo“, reszta obecnych milczała. Pan Blitzfeld 
w m ósłim ien iem  Komitetu, aby obecni na kart-

dobrzeście 
mogła je pojąć i 
takiej wielkości, 
przedstawione w 
cznych doniesień

Europa z trudnością będzie
dźwignąć się aż do diapazonu
Rzec można iż widowisko to
krótkiej błyskawicy telegrafi 
i rzucone pośród ścierających 

się włoskich stronnictw, zdjęło je  wszystkie ró 
wnem zdumieniem. Nie dobrze one w ogóle poj­
mują naszą sprawę już dla tego że ludzie naj­
światlejsi najopaczniejsze mają tutaj wyobrażenia 
o naszym kraju i położeniu, a cóż dopiero gmin 
publiczności! już dla tego, że między Włochami
uczucie narodowe rzadko bywa bez różnorodnego
przymieszania i że płomień jego, — śmiało oddać 
sobie możem to świadectwo, — nje g0re w jcj] 
piersiach tak czysto, jasno i wzniośle jak w na­
szych. Atoli wszystkie te stronnictwa, acz najczę-

do króla duńskiego, w którym mu dzięki składa 
za to, iż sprzyja missyom katolickim i że zape 
wmił katolikom wolność religijnego wyznania. Oj 
ciec święty dodaje że ta wiadomość uradowała 
Serce jego w boleści, jaką jo napełniły obcem 
próby Kościoła, i wstawia się za katolikami Szles 
wigu, Lauenburgu, Holsztynu i amerykańskich 
kolonij do Danii należących. Dziennik rzymski 
Ogłosił okólnik p. B abiusza Melgar ministra spraw 
wewnętrznych w Peru zalecający świętopietrze i

_ prakty­
czną, lubo Komitet się tłómaczył, iż z nią dla te­
go występuje, aby kandydatów nie narzucać. Wten­
czas wymienił p. Blitzfeld kandydatem p. Kopfa 
radcę sądu wyższego, jako obeznanego z stosunkami 
miejscowemi i zapewne posiadającego zaufanie o 
bywateli miejscowych. Potóm p. Lenkiewicza ko­
misarza cyrkularnego, następnie pojedyncze głosy 
podały na kandydatów pp. Zygm. Antoniego Hel­
cia, Christianiego prezydenta sądu] krajowego, 
Bartynowskiego hofrata radcę sądu wyższego, Hu- 
bncha i Darguna radzców ‘
Dra

biorący je pod opiekę rządu Na widowni włoskiej I bricha i Darguna radzców tegoż sądu, następnie 
publicystyki zachodzą liczne zmiany: dziennik p. Dfa medycyny Oettingera, Dra Sumera radcę sadu 
Brofferio Roma e Venezia upadł; Unione, która krąjowego i X. Kan. Schindlera b. prezesa Senatu, 
doradzała przed kilką dniami zamordować Papie Między, innymi mial mowę p. Dedera komisarz 
ża i Gazzetta del Popolo znikają także, lub raI policyi, który przedstawił na kandydata p. Leu 
czej zamieniają się w jeden dziennik powstający kiewicza komisarza cyrkularnego, jako posiadają- 
na ich zwaliskach. Ta palingenezya dziennikarska ° go wszystkie warunki, jakie p. Hubrich w mowie 
będzie się nazywała il Regno d’Italia. | swojćj u reprezentanta kraju znaleźć pragnął.

W końcu posiedzenia zabrał głos adwokat Dr 
Zucker, który twierdził, że zgromadzenie widocznie 

Kraków 21 marca. W dniu wczorajszym p o |ezuje się obrażonćm przez zaoktrojowanie się Ko- 
wszy8tkich dykastcryach tak zwani Amtsdinery mitetu, który zdaniem jego był nielegalny. Fakty- 
roznosili przez kurendę bilety zapraszające w s z y  |czny prezyduj'ący zebrania p. adwokat Dr Blitzfeld

obstawał za legalnością oktrojowanego Komitetu, 
biorąc milczenie za przyzwolenie.

Ponieważ Zgromadzenie nieokazywało ochoty 
do głosowania, Komitet postanowił odroczyć po 
siedzenie do przyszłego wtorku, aby podać kan- 

w polskim języku. Amtsdiner prezydyalny każdćj I dydatom sposobność do objawienia swojego wv- 
władzy, przedstawiał każdemu uproszonemu do znania wiary politycznćj.

stkich urzędników na zgromadzenie w sali kasy 
na niemieckiego odbyć się mające w celu poro­
zumienia się co do obioru posłów na sejm krajo­
wy galicyjski. Bilety zapraszające były drukowa 
ne po jedućj stronie w niemieckim po drugićj

Strząsa z siebie marzeń pęta,
Targa natchnień sieć,

Mija uroku ponęta,
Prawdę on chce mieć.

Chce jćj szukać, jćj zbadanie,
To życia jego zadanie.

Powiedz! woła, Ojców Księgo, 
Święte karty twe; 

Odpowiedzże o potęgo;
Śerce żarem wre.

Mów, czy z tćj szarej zamieci 
Słońce dla nas nie zaświeci?

Przemów o Księgo zakonu,
Rozum badań chciw;

Czy nam łez potok do zgonu,
Nie zapłodni niw ?

Czyliż z synem Izraela,
Nikt cierpienia nie podziela?

Czy się zetrze kiedy z czoła 
pogardy srom ? 

zyż ta gęsta cierań do koła,
Na zawsze nasz dom? 

Wiecznie, wiecznie odpychani, 
Pogardzani, niekochani?

Lecz starzec na próżno pyta 
Z oka sp łyca  łza5 

Cisza, ciemnia nieprzebyta 
I milczenie trwa. .

A żyd przed swą księg% 8ie z,» 
Duma, czeka odpowiedzi.

Starzec drgnął, bo z za okienka 
Zabrzmiał śmiech ha! ha! 

Patrzcież chłopcy jak Moszeńka, 
Obłąkanie ma,

Wszak to waryat z dawien dawna 
Z księgą mówi — rzecz zabawna.

a.
Kolumn dziesięć silnie wspiera, 

Stary z ciosu gmach;
Okien siedem zeń wyziera, 

Czerwieni się dach,
Jedno krągłe słońce niby,
Ołów trzyma stare szyby.

A to okno jakby oko 
Świętej arki stróż,

Osłona srebrna szeroka, 
Zasłania ją już.

Koniec modłów i z bożnicy 
Wszyscy dążą bez różnicy.

Lecz u świątyni podwoi,
Głos zawołał, stój!

Posłuchajcie bracia moi,
Bratni ludu mój.

Wszakże wiara wam zr brania, 
Usuwać się od kazania.

Na środek poważnym krokiem, 
Idzie stary żyd,

Jakby wstrzymani urokiem, 
Jakby pójść im wstyd,

Tak stanęli i ciekawi,
Słuchają co Moszko prawi:

„Bóg miłości, ojciec skinął 
W piękni stanął świat,

Dzień szósty tworzenia minął, 
W szędzie cud, i ład.

A siódmego duia znaczenie 
Zostało na odpocznienie.

„Lecz ten dzień na nagrodzenie 
Wskazań jest i był 

Za pracę, prawe dążenie,
Byś po Bogu żył,

się nie święci dla braci, 
Sabat tu,—■ i w niebie traci.

„Nagromadźcie skarby cnoty,
Złóżcie brzemie wad, 

Wyswobódżcie się z ciemnoty, 
Napływ tylu lat,

A niechaj prawość, oświata,
Zjedna wam i w obcym brata.

„Przodujcie przykładem wszędzie, 
Przesąd rzućcie precz 

Cnota niech wam hasłem będzie, 
O spojrzyjcie wstecz.

Na te prawdy po pradziadach 
Zostawione wam w przykładach.

„Ród pasterzy i rolniczy,
Niechaj dzierży pług;

Przemysł opuści zwodniczy,
Lepszy ziemi smug,

Złoto znajdzie kto ją kopie,
W złotym i ziarn pełny111 snopie.

„Miej w pamięci bratnie plemie, 
Dawnych czasów ezyn,

Pokochaj gościnną ziemię,
Jak jej prawy syn- 

I strzeż świętej arki prawa,
Bo to Boska jest ustawa.

„Słup płomienny, i słup dżdżysty,
W puszczy arki strzegł;

Czas pochodu uroczysty 
Myślisz, że już zbiegł?

Nie, . . . . .  lecz posłannictwa szczytu 
Nie pojąłeś, szukasz bytn-

„Ale cóż że swoje ciało “
Moszko ma obłąd 

Kilka głosów się ozwało 
Pójdźmy wszyscy ztąd 

Wszak wiecie że z zbytku umu 
Zdawna nie spełna rozumu.

3 .
Słota bije, wicher wieje,

Zwisła czarna mgła.
Gdzie się przedrze tam jaśnieje, 

Księżyca twarz mdła.
A chmury się tłumnie tłoczą,
T o się  dzielą, to jednoczą.

Lecz wśród burzy, świstu, wiewu, 
Jakiś rzewny ton,

Jakby płaczu, jakby śpiewu,
Jak żałosny dzwon.

Czy to m odły natchnionego?
Czy to skargi n ieszczęsnego?

Po cmentarzu, co kircholem,
Lud go zwykle zwie,

Chodził starzec w sercu z bólem,
Co go dręczy, rwie.

I przed stuletnią mogiłą,
Stanął,—  if zawołał z siłą:

Powiedz, czemu nam przebrzmiała, 
Sława już, i ezyn?

Grobie! gdzie jest nasza chwała?
Gdzie jest Judy syn?

Gdzież ten lud wybraniec Boga? 
Kędyż do ojczyzny droga?

Gdzież olbrzymich ojców syny,
Czy to karły te?

Co ich z winą, lub bez winy,
Naród żydem zwie?

O bo plemie to wyrodne,
Dawnej nazwy już niegodne.

Czy walka z złowrogim losem,
Tak zmieniła ich?

Ze pod ciągłym cierpień ciosem, 
Nie znam braci mych,

Grobie! świętość twa ośmiela, 
Wskaż gdzie dzień Izraela.

Boże! Ojcze wszystkich ludów,
Boże ojcze mój,

Wśród miłości Twojej cudów,
Biedny syn jest Twój.

Bo braci upadek srogi,
Cierniem ściele jego drogi.

Tam  przy tronie promienistym,
Seraf . . . . .  Cherubin,

Patrz............ w morzu świateł przeczystym.
Faluje rubin,

Ą hymny chórem niebiany 
Śpiew ają Panu nad Pany.

Rubin przed tron Boży dąży,
Płynie . . . .  rośnie. . . .  drga,

O dojdzie doń, chociaż krąży,
Uciśnionych łza.

Wznieś się ludu, — zbrój w zasługi 
Twej niedoli kres niedługi.

W zachwycie klęczy Moszeńka,
Burza szumi, dmie,

Tak zastała go jutrzenka,
Modląc korząc się.

Ktoś go trącił, „niemasz sromu 
„Powstań z ziemi, idż do domq;“

Dawno Moszko śpi w mogile,
Przebrzmiał silny głos;

Serce co cierpiało tyle,
Kryje grobu wrzos,

Lud mu dał za zapoznanie,
Cześć pamięci, — i uznanie.

W Warszawie. Rozalia z Feliksów M. S.
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w v^ or^ d ^ sei'trm ^kra^nwpff6^760*6’ mai*®« na celu I ~  » « » " » «  #ow urgB uup.yuiji m go
posiedzenie na któr6m nikf°i Har0(l0Wi0ŚC1 P° l8kić’’ r  TryeStU d° f akony- Kilkodniowy pobyt jego

J®dne6° słowa po poi w Tryeście dał powód do mniemania, że okręt 
ten przeznaczonym je s t eznwać nad dom niem aną 
w yprawą w łoską; tymczasem idzie tam po prostn o

— Parowiec angielski „Scourge“ odpłynął 19go
T i i n a n ł i i  rl A A r t t n n i r  l / . ' l l .  .    I__ A. •_

8ku niesłyszał. W edług z a s a d T n l V T  P°
borczy urzędników w K r S l  l  7
wość niem iecka lubo led wfP < f P P t  h  °  I ”  A • Y ’• 
narehii wynosi wszvltfc- ' 6 ludnoścl w m o z a p ro w a d z en ie  linn statków  parowych bezpośre- 
wać mieni sie ’n n n *  • “Rodow ości reprezcnto- dnio z Anglią, 0 co już Roebuck dawniej przesia- 

nioną. | dywał czas jak iś  w Tryeście i od tej chwili w par
L w ó w  9 i lamencie angielskim  objawiać zaczął sym patye

ogłasza n™ a marca- Dzisiejsza Gazeta Lwowska  d*a Austryi. 
następuje . nie “ owe term ina wyborców ja k

ić f^ -i^ u  ^ p> ^ 08° raczyl pozwolić naiłaska

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K ury er W arszawski z d. 20 m arca zam ieszcza 

czele następujący a rty k u ł:
„Ogólnem zespoleniem się w jedno kółko bra-

wifH . , — u iu s c  r a c z y i  p u z w u n c  u a |ia» K .a  rr u r s z u w s iw  l  u .
i żyd Z  dla P « y p adaj«ł°ychrzym sko katolickich aa  czele następujący arty k u ł: 

nt °W8 ch św iąt dni naznaczone do wyboru de-1 „Ogólnem zesnoleniem sie 
rvi 0Wany cb na sejm Królestwa Galicyi i Lodome
z o s /? 76?  * ^ rab ° węm w taki sposób zmienione. , —0---------- , .,----------r  Y,

stai)’, by sejm krajowy mógł się zebrać d. 15go każdemu. Ale nie dosyć raz się zjednoczyć i na 
^ etnia- Icm poprzestać, trzeba i na dal jedną zespolić się
Na mocy upoważnienia, jak ie  otrzymałem w tćj I myślą, jedną oddychać dążnością, a  odtrąciwszy 

mierze od Jego  Eksc. Ministra stanu, naznaczam od siebie podszepty mniejszości, usłuchać trzeba 
P8zem zam iast ogłoszonych obwieszczeniem 8ło8U rozumu i postępować w ślad za tą  większo 

z y D. m. dni wyborów l śeią> która miłońć kraj u nad W8zytkie obowiązki

m S jS i* -, kWiet“ ia 1861 t o * , b o  w gminach | przekłada!
dzień 4 kwietnia 1861 do wyboru „  

jakoteż w Izbach handlowych i przem ysłow ych;

„Spokój zatem i tylko spokój, powinieu być ha 
w m iastach I 8łem każdego uczciwego człowieka, każdego do 

brze myślącego P o la k a !
d,Z d f  i 6- kw ietnia 1861 do wyboru z wielkich „Głuche ciągle wieści, które na kształt wody

posiadłości gruntowych. nurtu ją ciągle, by brzegi lądu poderwać, nie prze

pozostają niezmienne,
t . Prozydynm Namiestnictwa.
Lwów 20 marca 1861.

c. k. wiceprezydent Karol Mosch.

T n n  ,  ,  *  I .  f  i  . .  O  “  j r u t i v i  m t ł L j  U l u  p r i i L

postanowienia powyższego obwieszczenia 8laJ*ł dochodzić i do nas także, przejm ując nas
'ob aw ą najsm utniejszych następstw !

„Temi zaś wieściami są  to owe obchody, jakie 
pod m aską religijnej procesyi, ukryw ają miano 
zgromadzeń, czyli tak zwanych mamfestacyj. Z a­
stanówmy się przeto z całą sumiennością, do cze- 

W ied eń  21 l g0 nas d o P r o w a d z ić  mogą tego rodzaju objawy ?
miejsca na n l  3l. Gdyby nam nI.e ?al byl° Cbwalmy B°ga w świątyni, gdzie ku czci Jego 
których dzie .m!®8zczame dosłowne artykułów  me- wzniesione są Ołtarze, chwalmy Go myślą i całem 
>ch n ic e s t* !  l  wiedeńskich, na to tylko, aby sercem, ale nie nadużywajm y imienia Jego na uli
całemi reknm -W i.2 j  moglibyśmy dziś czerpać cach miasta, i nie zasłaniajm y się obrazami Jego 
“ ugrom aL n W ab8nrdach’ Jak ,e  znajdujem y tam ja k  tarczą, przeciw takim pociskom, których uni- 
daft Z  G n Z  Z T yl óo p ‘erw szeóstw 0 knąć możemy, zwłaszcza gdy Kościół ta  Matka
^wyczai ,, i  austtyackiej (z 22go, bo ma one nasza, nie uświęca owych pochodów.
0 8ejm acbPrnK f ać 8Y°J^ dat?/- Mówiąc w ogóle „Nie je s t to zacni Czytelnicy, a W spółbracia nasi, 
niskim i  • gazeta, ze G alicya stoi na głos z jakiejkolw iekbądż strony poddany; je s t to
religijnych *(8,y ,a ty» g dy  może ze względów głos serca, głos sumienia naszego, który gwałto 
łatwo nasu J l  - odr° cz?n,la dni wyborczych, tak, iż wnie wydziera się do W as ilekroć razy owe glu 
dzenia ? ♦ my ’ J akoby  konstytucyjne urzą che wieści obiją się o nas.
mędrzec ° r 7 y  W 8prze,czno8ci z " I 'P *  « dyby „W y ryj my sobie w głębi duszy naszej; wyryjmy
działhv ł / l  , austryackiej znał historyę, wio sobie na czołach naszych, owe święte godło: żc
ścią , Ł  i r s  r yr ll2m w Polsce nie n°wo- każdy nieprzyjaciel porządku, a przedewszystkiem 
Je on w f 2Uą; ż<\ zas nie zosta spokoju, je s t razem nieprzyjacielem i własnego
skup" T * ’ ? 0 ° Z 6 d ’ iŻ bi‘ kraju ' a ffiożecie M  pewni, że żadna siła pod-
Oestr Zta r * L h v  ’ J W !W wy Ż8zeJ- szeptów i niesnasek, nie zdoła nas strącić z tej
szcze stracili J k  ZapeWn.e \ ?eby 1 probo- drogi, na jak ie j raz okupem ofiar stanęliśmy! 
karyusze. Cieszv <!; Wy orcz®' .Ja J e stracili wi „Sądzimy że tem braterskiem  odezwaniem się 
k r?gach wyborczvcb5 2°*  przecież> ,że w wie*n o dzisiaj, trafimy do przekonania W aszego; i że sło- 
południowych cc8arafW p i?WIDcyach zachodnich i wa nasze tak otwarte a jawne, pozyskają to za u 
towych zgromadzeniach* niecbcsł. 8ły 8*eć o powia- fanie Wasze, dla którego poświęcamy wszystko, 
wiatowym staranie o dohr«°8 -lając nrz§d°m po i na które przez całe życie staram y się za s łu ży ć / 
żyć za dowód niechęci do ! Woje- M°globy to siu 1

-  je “  -
P r u s y .

Presse w zachwycie z V v h l™ UQ87 ,̂ lo n 'h  Izb,° d,epnt?wanycb Prusk 'ój wniesiono w d.sie z Doziomeeo nola L y u ,P ' Zanga w zb ija  2 0  b. m . n a s tę p u ją c y  w n io s e k , który d o s ta te c z n ie  
• z A* 4 ■ oodziennych ziemskich za- poparty, odesłanym został do oddzielnćj komisyi
jęć  do wyższego świata idealności. D la  niej wię- sejmowćj pod obrady wstępne. y
ksza częśc nazwisk posłów wybranych w stolicy „Izba deputowanych zechce uchw alić:

nrzne c z ^ anb,a t v T Jej ó ZnaCZe“ -e 87,mbolicztie' P o l „Zważywszy, że naw et państw a zaw ierąjące po- 
Sste w v b rln v /h  ■ przejrzeliśmy raz jeszcze kój na kongresie wiedeńskim, niemogąc się wznieść 
patrzeć tej s y m b o i S ^ ^ J '  że memożemy do- do zamierzonego pierwotnie przywrócenia Polski, 
Zang, K uranda Meeerle n ii°Wa i c* nazw,8k> Jak na to si§ jed n ak  zgodziły, że pokój i spokojność 
znanego w świecie r» ^ ’,.,„ f„*  a n ara nic Europy bezwarunkowo wym aga przynajmniój. aby
głoski ich nazwisk w istym ; przeliczyliśmy zostawić Polakom przeświadczenie, iż tworzą oso
8ymbolic7 no ’ CZy 8i'^ z n.*cb j aka liczba bne ogniwo w europejskićj rodzinie ludów, i aby
wdzie Pr*.. * 16 wy w,,nie> If0* a ui ru s z ! W pra uznać pojedyncze części dawućj Polski, pomimo
słowach- symboliczność chce wyjaśnić w tych podziału jć j pod trzy berła, obok zapew nienia im 
żonvch nr 6 W8z7 8cy  wybrani należeli do zwycię- narodowości, jako  zespoloną politycznie narodowa 
je s t n ie tr lk eZuireJakcyę“; W8zelak°  wyrażenie to całość; *
randa * • e ne> ale zuPełnie zmyślone. P. Ku „zważywszy, że przyznane w tych stypulacvach

a za ministerstwa Bacha trzymał się zwycięz narodowi polskiemu w europejskićj rodzinie naństw
także za .ministeryum Schmerłiuga trzyma się właściwe stanowisko na prawie publicznem i ’
Stwa -Zj y ci§zey- p - Zang trzyma się mieszczaó wie narodów oparte, poczytywane bvć 
rod 1 ZIe,i j eg0 wa,ki> a nienaw,ść J e&0 ku na I minimum politycznego bytu narodu- 
nieeTez L°m JACSt .tak n a ta ra I .n.ą ’ >ak ° a‘uraln^ j e s t  „zważywszy, że i to przyznane m inim um  nrawa 

kD; c&  b J J i  bywal° e S S Z

m y ś li^ T m a ^ ^ rn e h l iw u lć W'j a k a 8 1°  . nak.miec, ie  niez]iCj one ,l(iar,  |
przerzucić się niekiedy n a ’ra t  z eh »  i P°?Wa[ f a H gle ponawiające się męczeństwo Polaków  naj- 
biaeza no n™ L n . i • j z chwalcy i schle- wymowniejsze dają  ich narodowćj i n0litvcznći 
czornv t„k ^ ni*ła — 1 odwrotnie. Wanderer wie żywotności świadectwa, które upom inają sie nieod-
randa sa w '°  P '8iZe: >:Panowie Z a°g  > Ku wołalnie od uczucia sprawiedliwości Europy o zma- 
rozw iazanie*tylu^zagadek1' 0 tó i  mamy wreBzcicLanie wyrządzonćj im krzywdy, a  przynajmnićj 
są to imiona m L zczaó sk ie  e? ^  rayślehśmy, że I spełnienie w interesie spokojności i pokoju euro

pra 
musi za

lotne T o b o l e  z UŁ f 5 ’ * *  8ą t0 u1ea^ tne’co się podoba' R i można dowolnie robić 
być dla wielu ind*; e.a , cy a zwycięzka niemusiała 
staw iła b » i . ' '., ras“ ? t  i« l» ro k

„aby zawezwać rząd królewski do działania ku 
temu:

„iżby nareszcie przynajm nićj gw arantow ana we 
yiła była przy łaako„“ir88Z??V. b0 j ednych zo- die pozytywnego praw a narodów  terytoryalua je- 
tćm wyszli, d r u d z v h i i “ k i e e ’ [ w.yb.ornie dność dawnego całego państw a polskiego z r. 1772nr —___.1 . r “j l l  oardzn B7Ji7A(Siliiri ma. I inbnłaA nnlołnfl Polakom ud »aU • i . 1

granic 
„ zupełne 

i żeby takow e nie były

na tćm wyszli, d rn d w  h / r  i. i  e ’ 1 wy b<>rnie dność dawnego catego państw a polskiego z 
SW  w je j przedpokojach ń . ?  8zcz«śliwi mo jako też  należne Polakom w zakresie tych 
cących guzikach łiberyi “ P zegl^dać 8i§ w świe prawa narodowe i polityczne uzyskały

znaczenie i wykonanie,- _ liberyi.

d« e  z d a I L W8ięWzagpalczhyw a w a fk T " 1" ' T,° ^ o w | eiąg le .w ^suow oln ie  uszczuplane zeT trT nypaóstw
uawet w h i t t a  y •- w alka przechodząca zobowiązanych, do których na zasadzie tr a k ta tu
8Jł bardzo rzadkie " l l h J ? ^ lady tak icb sajmików wiedeńskiego przydzielone zostały części Polski 
dv j  , a a *m> lubo dzienniki w iedeńskie każ I pod stypuiowanemi warunkam i.

„Poioody. Prawo narodu polskiego do niepodle
wiedeńskie każ 

znaczenia ol
dv w vno^w  j  l uzienniki w
jj-^ J^ P ^ d ek  podobny podnoszą do „ „ ,______  *
n v l m! eg0't . ° g41e w ybory  p a d a ją  n a  łudzi zna I głóści nie ' m oże w edle boskiego porządku*T p ra wa 
m n iL z a P HK y faT ’ P ° tw’«c e “ ia a naj natu ry , żadnćj podpadać wątpliwościl^ Nie fraw o
mniejsza skaza ja k a  cięży na kandydacie, czyni to jest przedmiotem wniosku. Złagodzenie krzvwdv
^ M o b n y ^ Z r ę n t ,  Węgry wprzódy się po-1 w y k ą d W j  n a r o d o w i ^ o U k i e J ^ ®
8zło^ obcy cb urzędników  nim do wyborów przy

z “ ie c h ^ n y m 'ly w io Ie m fm a jV y m ^  ręk T śJS d k b  I 8>ę jedynie  napozytyw nem" / /—# l M Ł- t * /. mm rr a n H.    i  • mm __

wionem będzie historyi i Opatrzności boskićj. Ni 
niejszy wniosek opiera się jedyn ie  na pożyty wnen. 
prawie narodów, którego opieka, tak  jak  opieka

ko w stósunkach pogranicznych, ale również we 
wszystkich handlowych związkach wymówiono so­
bie ja k  największe nawzajem  ulżenia, tak iż kraj 
pod względe n żeglugi, rolnictwa, przemysłu i han 
dlu miał tworzyć całość w sobie połączoną, a na 
ród polski odd iny pod trzy berła, miał tworzyć 
odrębne ogniwo w rodzinie narodów.

(Acte final du Congrćs de Vienne du 9 Ju j u 
1815, art. 14. — Traitć entre la Russie et la Prusse 
du 21 avril (3 mai) 1815, art. 19, 22, 23, 24, 25, 
28, 29. Traitć entre la Russie et 1’Autriche du 21 
avril (3 mai) 1815, art. 21, 24, 28, 29.)

„Pi żytem wyraźnie było ustano wionem, że owe 
stypulowane prawa i swobody odnoszą się j e d y ­
nie do części dawnego państw a polskiego, iżby so­
bie nie rościli do nich praw a także obcy, tj. mie 
szkańcy innych posiadłości tych państw, którym 
się dostały polskie niegdyś ziemie. Dla strzeżenia 
tych praw, trzćj monarchowie pcdzielonćj Polski 
mieli zamianować nawzajem  konsulów w jć j czę­
ściach, a mianowicie wszy8tk je płody rolnicze i 
wyroby przemysłowe m iały być opatrywane świa 
dectwam i pochodzenia swego.

('Traitć entre la Russie et ia Prusse du 21 avril 
(3 mai) 1815, art. 27, 28).

„Ażeby także podział ten  nietylko nie przeszka­
dzał jedności narodowćj ludu, ale przeciwnie, aże­
by trzy rządy wszelkiego udzielały wsparcia naro 
dowemu jego  rozwijaniu się, państwa kontraktują 
ce z.obowiązały się wzajemnie utrzymać w mocy 
swćj narodowość polską za pomocą narodowych 
instytueyj i ustaw.

(Acte finał du Congrćs de Vienne du 9 Ju in

da 21 !  i s k 6 ' 3 Ras8ie et la P“ *88c
R n a . i T i ’/ i J  ]  o ’, art- '— Traitć entre la Russie et Antriche du 21 avriI (3 mai) J8 J5
S .-T ra i tć  addd.onnel r e la f f  a  (Jracovie entre l’Au- 
tnche, la 1 russe et la Russie du 21 avril (3 mai)
1815.) 1 j

„Pokazuje się więc ja sn o , że prawa Polaków . 
w duchu prawa narodów stanow isko ich w euro­
pejskićj rodzinie państw, oddane były pod zarę­
czenie wszystkich kontrahentów  aktu końcowego 
wiedeńskiego, do którego na mocy § 118, wymię 
uione powyżćj, odnoszące się tutaj' traktaty spe
eyalue włączone zostały, i i e w jch z jemje
polskie postawione pod trzy r ^ ne berła tworzą 
między sobą z mocy prawa narodów zw iązek, a 
naród polski mając sobie zaręczoną narodowość 
sw oją, uznanym był za oddzielne ogaiwo europej 
skićj rodziny ludów.

„Zaniechanie przyjętych na siebie obowiązków 
uie może pod względem praw  narodu polskiego, 
które przez trakatat wiedeński już bez tego jak 
nadmieniono, bardzo skąpo uwzględnionemi były 
żadnćj sprowadzić na szkodę Polaków zmiany. ’ 

„W nioskodawcy zaś co do siebie, nie m ają na 
myśli odwoływać się na trak taty  wiedeńskie jak o  
podstawę nicprzedawnionych praw  Polaków, albo­
wiem trak taty  te bez ich przyzwolenia i udziału 
zawartemi były i tylko nowy podział Polski u sta­
naw iają, a zatem naruszają nieprzedawnione p ra­
wo do sam oistności; wszelako nikomu pew n ie , 
k to k o lw iek  przez to przyjął na siebie zo b o w iąza  
m a wzg-Iędetn P o la k ó w , n ie  s łu ży  prawo śc ie śn ie ­
nia takowych je d n o s tro n n ie  na szkodę Polaków 
albo jeszcze znoszenia ich, a zwłaszcza, gdy tra- 
staty te poręczają nietylko prawa polityczne ale 
także i praw a pryw atne. Postanowienia praw a na­
rodów jeżeli w prawie publicznem niem a powstać 
ogólny zam ęt— zmieniane być jedynie mogą przez 
kongresy. Ja k  długo zaś nie nastąpi drogą kon 
gre8u zmiana pozytywnego prawa narodów, wa 
runki oparte na praw ie narodów uznawane być 
muszą jako istniejące p raw n ie /

(Podpis.) Niegolewski, Bentkowski, S. M ielżyńsŁ, 
M oraw ski, P ilarski, M. Żółtow ski, A  
Żółtowski, J . Mielżyński, Plater, Chła 
pow ski, Libelt, Stablew ski, Łyskowski, 
Wyczyński, Gutry.

W ł o c h y .

„Takie je s t postępowanie Monarchy, którego 
w Europie wystawiają jako anti-w łoskiego i okraj 
tnego, a który pozostawia niszczycielom wszelkie 
zasady, najeźdźcom swego królestw a odpowiedział 
ność za mnogie mordy księży i obywateli w A 
brnzzach, za bombardowanie Ankony, Kapuy, No - 
li, Gaety i wszystkich miast w łoskich, które sta-, 
wały się zaw adą ich ambicyi.

„Odczytasz JW . Pan i zostawisz w odpisie n i­
niejszą depeszę ministrowi spraw  zagran icznych ...

(podpisano) D el R e .u

  p  T T -  . . i  • — J 1 -J -  s i U U K . 1 .  prawie naroaow, którego opieka, tak  ak oni
dnia o ohn zamieszcza następujący list z Wic każdego praw a pozytywnego je s t powołaniem tći 
10 dni , beCnym stanij  8praw w^ ierskich; „Od wysokićj Izby. Z tego wychodząc S u  wTdze 
Dudzie s t a S  w 8prawacb węgierskich, nia, podpisani, którym z pośród ich braci polskich
wie przy zasadJi» I  i obstają jeszcze uporczy- l ; ak  na teraz samym jednym  przysłużą reprezen 
węgierscy centialistycznej, gdy tymczasem tacya publiczna ich praw zaręczonych, dom agaja
17^  i s tai ?  ą - Wy Wale a r t ; 0  U8T y  z roku  8ię  P™™ ‘en w niosek pośredn ic tw a tćj w ysokićj 
Rzecźv »  *3-)S ? 'ę . .P o p r o w a d z ić  go do uznan ia , k b y  i u zasad n ia ją  go n as tęp n ie :
Ts tądu ^ M i e r s u Z t Że meP odlef . ośĄ  „Kiedy w r. 1815 na kongresie wiedeńskim wy 
?a,l0*c*0 i- , S10 od ministeryum austryackiego dano nowe postanowienia terytoryalne uznano ko- 

z P*vi0J *  ecZn?e orzęczon<ł fydzie, i można nieczność przywrócenia Polski. Pomimo, że Dobud 
tron  Wyj)0!A  8podz|ewac, że N. Pan tę niepo ki interesowności i niechęci odsuwały myśl pr?y- 
cie?a°Wej przy 0\e ° łwarcie. 1 bez °9ródki w  mowie I wrócenia wolnćj i nicpodległćj P o lsk i, wszelako 
w »kutknZda-ie B ie * ^ ^  86lmU *  zatnku k.róIa Ma' pan8twa o pokój traktujące, w celu utrzymania 
n rz e n ^ s f  P°  ” ° W,e t ,o a owej, spokojności i pokoju Europy uznały w europej
cbnipli *ost»5- P*7ma8a) 8ej_m patychmiast. skićj rodzinie ludów narodowość po lska , którichcieli sin i -  zo s ta ń ;« j Tl \  - 4 , - ł v  i .  luaow naroaowose po lską , która
. , • • ^'eśoiaó esztu, jeśliby  posłowie swojćj żywotności na niezliczonych pobojowiskach
tego ta n e j będz^ w  tem ostatniem mieście. Dla właśnie była dowiodła. W interesie Ł r o i w  uzna 
lokal je s t w B nd2ie O patrzyć się wprzódy, jak i ją c  praw a narodu polskiego w europejskim skła-

Patryarcba serbsfc. dzie państw , utworzyły dla niego osobny i szcze
donosi Serbski DneVnlk  RaJaczy c wysłał już  ja k  gólny stan polityczno- i narodowo prawny, jakoby 
g ro d o w eg o  kongresu ,*  Program wyborczy do na pociechę dla Polaków, że niezupełnie darem nie 
8ta “adwornego węgier8kf kleS? na ręce kanele- walczyli za ojczyznę. Postawiono bowiem naród 
nv , 8tanu. Proponuje on kon̂ °  1 na ręce P- M'ui polski pod trzema panującym i, nie poczytując kra 
św ie’ 2 kt6rych trzecia c z e ś ^ t 2 7b deputow a- ju  za podzielony zupełnie, owszem uznano owe 
ścis y rca^  być wybrani cześo-8,ęŻy' Posłowie pojedyncze części za całość, za jedność terytoryal- 

’  2 wsi. * C1S z miast, c z ę - |n ą , albowiem w obrębie granic dawnćj Polski z r .
1772, pomimo trzech różnych panujących, nietyl-

Zaczynamy tu dokumenta urzędowe dotyczące 
kap.tu acyi Mesyny, których szereg rozpoczyna 
okólnik brzmiący w tych słowach:

Rzym w marcu 1861.
„JW . Panie! J . K. Mość rozkazał zebrać razem 

odpisy z korespondencyj zamienionych pomiędzy 
jenerałem  gubernatorem  cytadeli Mesyny, i jenera 
łem naczelnie dowodzącym armią piemoncką.

„Zbytecznym roi się wydaje wszelki komentarz 
co do jenera ła  Cialdiniego, równie ja k  co do ata 
ku na  cy tadelę , której bronią praw a monarchy 
irzeciw najniesłuszniejszemu najściu, 0 ile to do 
tyczy m iasta Mesyny, głównego m agazynu zaso­
bów zagranicznych. Jenerał Fergola poprzestał na 
oznajmieniu jenerałow i nieprzyjacielskiem u, że 
obowiązek jego  wojskowy, zmusza go pom im o’woli 
do obrony przeciwko miasta, zawierającem u środ­
ki zaczepne. Odpowiedź jeoerała Cialdini czytać 
będzie Europa z podziwieniem- Jenerał piemoncki 
oświadczył, że w razie takim prawi obrońcy mo 
aarehii uważani będą za buntowników i że każe 
rozstrzelać oficerów i żołnierzy którzy nie zginą 
w ogniu, że prócz tego skonfhk "Wane będą w szy­
stkie d o b ra  jenerałów  i innych oficerów, że W koń­
ca wyda g u b e rn a to ra  i jego podwładnych na łuD 
zemście ludu mesynsk.ego. Barbarzyństwo środków 

rzyjętych zgadza się z nikczemuością zaczepki.
„Lecz ponieważ zaczepkę tę tolerowały w szy­

stkie mocarstwa europejskie, ponieważ król nie 
może się spodziewać żadnej pomocy, aby  ocalić 
prawo publiczne i niepodległość swoich ludów, ho­
nor bowiem armii neapolitańskiej ocalony został 
przez piękną obronę Gaety, k rbl Uważał za po 
trzebne położyć kres temu rozlewowi krw i w k ró ­
lestwie Neapolitańskiem i w Sycylii.

„Król ukończywszy kampanią rozpoczętą w mie 
siącu kwietniu r. z ., opuszczony przez całą Eu 
ropę, usuwa się chwilowo na ziemię w ygnania 
z przeświadczeniem, że do ostatniej chwili bronił 
praw swoich, interesów wszystkich m onarchów i 
spraw y wszystkich ludów.

„Po pięciu miesiącach obrony Gaety, w ciągu 
których codzień narażał życie swoje i swojej ro­
dziny, nakazał kapitulacyę cytadeli m esyńskiej, 
aby nadarem nie niepoświęcać bohaterskiej i lo ja l­
nej załogi.

„Ożywiony tem samćm uczuciem ludzkości któ­
re mu nakazywało wstrzymać bombardowanie Paler 
ma, opuścić stolicę sw oją, cofoąć wojsko swe 
z Mesyny, aby poświęceniem się osobistem uchro­
nić od klęsk wojny i niebespieczeństwa zniszcze­
nia pierwsze miasto królestw a, niechce on dziś 
z Sycylii ezynić ofiary daremnej miłości własnej 
wojskowej. Niemożna stawić groźnego oporu nie 
działając przeciw środkom ataku nagromadzonym 
w mieście, a  zasoby zamknięte w cytadeli tego 

\ rodzaju i w tak  wielkiej obfitości, że ruina 
m iasta byłaby nieuchronną.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 marca. Listy wyborcze miejskie zo­

stały podobno wygotowane, lecz nie są jeszcze upo­
rządkowane abecadłowo, a tem mniej wydrukowane. 
Uporządkowanie to ma nastąpić jutro; wydrukowa­
nie zaś odbędzie się jak słychać kosztem komitetu cen­
tralnego informacyjnego.

—  Jutro w sobotę ostatnie przed świętami przed­
stawienie teatralne na korzyść p. Królikowskiego re- 
żyszera i uzdolnionego artysty, który niezmordowanie 
poświęca swe siły sztuce i publiczności, z całem za­
miłowaniem oddając się zawodowi swemu. Nie z oka- 
zyi tego benefisu nadmienić by wypadało o p. Króli­
kowskim, lecz przypomnieć tu wolno i należy, że za- 
sługi jego dla sceny narodowej każą się spodziewać, 
ze publiczność je uwzględni.

Jan utrzymuje Gazeta Codzienna, złożono do­
tychczas na wdowy i sieroty po poległych w Warsza­
wie 27 lutego, tudzież na wsparcie rannych w dniach 
25 i 27b .m . 130,000 złp.nie licząc w to niesprzeda 
nych rożnych darów.

Niektóre z darów składanych na korzyść rodzin 
po poległych tudzież na rannych w Warszawie, do­
chodzą drogą licytacyi do bajecznćj wysokości; oso­
bliwie kiedy się do tych darów wiąże jaka pamiątkowa 
wartość. Nie mówimy nic, że daje ktoś za pierścień 
100 rubli, bo niewierny jaki to pierścień, ale w spisie 
darów licytowanych znajdujemy obrączkę srebrną, za 
którą dają już 25 rubli, a licytacya jeszcze nie przy­
bita !

— Kuryer Wileński opisując miasteczko tatar­
skie Lowczyce położone w uroczćj okolicy o 5 wiorst 
od Nowogródka w gubernii mińskiśj, wspomina o znaj­
dującym się tamże grobie świętego tatarskiego imie­
niem Kontusz, będącego przedmiotem czci wszystkich 
muzułmanów bliżej lub dalćj osiedlonych, którzy odby­
wając tam pielgrzymkę składają ofiary w przekonaniu, 
że modły ich wysłuchane zostaną. Tradycya o tym 
grobie jest następująca: Stefan Batory przejeżdżając
koło Nowogrodka zatrzymał się w pięknym gaju nad 
strumieniem, który zwany srebrnym, przybrał odtąd 
nazwę królewskiego. W orszaku królewskim znajdował 
się łowczy Tatar rodem, który unosił się  nad piękno­
ścią gaju. Król w wspaniałomyślności swój darował 
mu przestrzeń ziem i, którą w jednym dniu na koniu 
w koło objedzie. Pokazało się że przestrzeń wyniosła 
do 2,000 dziesiatyn. Tam łowczy wykarczowawszy las, 
założył wieś którą nazwał Lowczyce. Miał on 
córkę jedynaczkę, którą Jezuici nowogrodzcy nawró­
cili na wiarę chrześciańską. A b y  przebłagać Mahometa, 
za postępek swój córki, Tatar sprzedał część swój 
własności i udał się w pieigrzymkę do Mekki, lecz 
straciwszy wszystko, wrócić już nie mógł. Gdy się 
modlił uad grobem Mahometa, jakiś nieznajomy rzekł 
doń: „Jest tu pielgrzym z twego kraju, modli się co 
dzień nad grobem proroka, proś go aby cię zabrał 
z sobą, będzie on stawiał trudności, lecz rzuć mu się 
na szyję i nieuważaj na jego odmowę. “ Lowczycki* 
to bowiem przybrał nazwisko, poznał w owym piel­
grzymie własnego pastucha Kontusza, który mu wyznał 
związawszy go przysięgą, iż przed śmiercią jego, 
nikomu tajemnicy nie odkryje, że co dzień zrana
z Łowczyc tu przybywa aby uczcić proroka. Łowczy- 
cki błagał aby go Kontusz z sobą zabrał. Kontusz 
wzbraniał się długo, wreszcie pewnego dnia odbywszy 
modły przy grobie proroka, rzekł do pana swego aby 
oczy zamknął i w mgnieniu oka przeniósł go do Eow- 
czyc. Długo Lowczycki ukrywał tajemnicę cudu. Wspo­
magał Kontusza, mówił nieraz do żony jego o świą­
tobliwości Kontusza i przepowiadał że po śmierci zo­
stanie świętym. Wreszcie Kontusz umiera a Lowczycki 
opowiedział o cudzie, jakiego doświadczył. Mieszkańcy 
Łowczyc uznali go za świętego, sprawili mu uroczy­
sty pogrzeb i złożyli zwłoki jego obok meczetu, gdzie 
wyrosły drzewa przez nikogo nie sadzone i dotąd je 
szcze dwa ogromne dęby ocieniają grób i pielgrzymów, 
którzy masami przybywają na to święte miejsce.

Jutro w sobotę dnia 23 marca, Ś. Oktawiana 
męczennika.

Szmaty białe
„ mięszane . , ”
„ niebieskie .
„ białe mięszane 

z kotonowemi „ 
Olćj rzepakowy raz

czyszczony „
„ 2 razy „ „
„ lniany . . . . „
„ bukwiowy . . . „

Krochmal pszenny . „ 
Gips mielony, palony „

„ „ surowy „
Cynk w płytach . . „ 
Surowiec żelaza . . „
M a s ło .........................
B r y n d z a ....................
M i ó d ......................... ”
W o s k ...................._ n
Ł ° i ...............................„
Wełna kraj. przednia „

„ „ poślednia „
W ł ó s i e .................... n
S ie r ś ć ......................... n
Szczecina wyborowa „

„ pospolita . „
Piórze .........................  n
Skóry wołowe . . . n 

„ cielęce . . . „ 
Okowita 30  do 33° wiadr. w. 
Spirytus 35° „
Drzewo opałowe siąga wied. 
Węgle kamienne „
Jaja kurze kopa 60 sztuk

_ Pióra kancelaryjne 100 szt. —  —

b

- - 7 9 75
— — 3 —- 5 —
— — 4 — 5 25

— — 3 — 4 50

— •— 32 50 33 .
32 75 34 __

-—■ 30 — 31 75
—■ 29 — 30 __
--- 16 — 19 _

— — —- 1 10
— — — __ 40
— — 13 ■— 15
— — — — 4 75
— — 38 — 41
— — 19 — 20 75
__ — 24 — 26 __
— __ 134 — 138 75
— __ 39 — 42 —
— — 90 — 114 —
— — 80 — 90 —
— — 55 — 60 —

__ __ 200 _
0

280 __
— - - 100 — 175 —
— — 50 — 64 —
— — 88 — 91 —
— — 90 — 95 __
— — 20 — 22 —
— — 26 — 27 50
— — 8 — 9 —
— — 16 — 17 —
— — — 80 — 85
— — — 75 1 —
— — — 20 1 —

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  22go marca 1861. Na dzisiejszym targu 

praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 
Pszenica . . . .  (za m ierzycę).......................6-50
ż y t 0 ......................................   4-90
J ę c z m i e ń ............................   4-00
O w ies......................................n  2 0 0
K u k u ry d z a .............................   0-00
Z ie m n ia k i......................... .....................................2 ‘60
S ia n o ......................... • (za centnar)........................ i-oo
S ł o m a .................................     o-80

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  21 masoa. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg oświadcza, iż nie je s t praw dą, co 
niektóre dzienniki rozpuściły, jakoby gabinety za ­
graniczne udzielały rad swoich rządowi rosyjskie­
mu odnoszących się do niepokojów w arszaw skich. 
Gazeta giełdowa mówi, że zakaz w prow adzania 
do Rosyi i wywożenia biletów kredytow ych i skar­
bowych zniesionym został. Telegram y nadchodzą­
ce z prowincyj mówią o pełnem radości przyję­
ciu manifestu cesarskiego.

T u r y n  20 m arca wieczór. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższćj oznajmił hr. Cavour uwol­
nienie dzisiejszego ministeryum i dodał, że radził 
królowi, aby ntworzył gabinet z uwzględnieniem 
różnych żywiołów nowego królestwa w łoskiego. 
Zamiarem rządu je s t znieść polityczną cechę na- 
miestuictwa w N eapolu , poddając takow e pod rzad 
cen tra ln y , któryby za w szystkie czyny namiestni 
ctwa tego był odpowiedzialny

ż e « eadnzaa m L T T ż  C°m V e  P a n t i l e  donosi, 
Uraiów nr ł U Wszystkie długi wszystkich

rajów przyłączonych, w jeden ogólny dług pu­
bliczny królestwa włoskiego.

P a r y ż  20 marca wieczór. Dzisiejsza La P alne  
zaprzecza pogłosce o odwołaniu jenerała Goyona 
z Rzymu i zastąpieniu go innym jenerałem .

P a ^ y ^ 21 marca. Poddanie się warówni Ciyi- 
tell a del Tron to, urzędownie potwierdzo  nem zosta- 
to.. U rzęd o w n ie  doniesiono z Turynu, że hr. Cavour 
zajm uje się utworzeniem nowego gabinetu. Bank 
francuski zniżył dyskonto na 5 9/0.

L o n d y n  20 marca. W czoraj na posiedzeniu 
Izby niższej wniósł Dunlop, aby utworzyć oddziel- 
fly wydział dla ułożenia aktów  względem wojuy 
w Afganistanie (1842) i bardzo natarczyw ie w ystę­
pował przeciw Pałmerstonowi. Ten bronił ówcze­
snej polityki rządu. W niosek po długich rozpra­
wach odrzucony został 159 głosami przeciw 49.

WYKAZ
cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio 
wym okresie czasu od 14 do 21 marca 1861 roku 
w Krakowie (według notowań Izby handlowo - przemy­

słowej); a mianowicie:
funt. wied. złr. c.

korz. krak. od do
Pszenica polska . . „

„ galicyjska . „ 
Żyto polskie . . . „

„ galicyjskie . . „ 
v węgierskie . . „

Jęczm ień .....................
O w ie s ........................ n
Rzepak zimowy . . „

.  jary » - • .
Koniczyna czerwona „

„ biała . . „
K o lę d r a .................... ....
K r a in ......................... ....
G orczyca................... „
Siemię lniane . . . „

„ konopne . . 
Wapno palone . . . „ 
Anyż okrągły cent. wied. 

„ płaski . . . .
M a ź ................................. ”
Terpentyna
H u b k a............................ ”
Len surowy . . . „

międlony . . . „ 
Konopie surowe . . „

„ międlone . „

— 160 
—  165 

140 160 
154 —  
152 —
130 143 

93 100

— 175

100

od 
11 50
11 50 

9 —  
9 — 
9 80  
7 —  
4 —

12  —  

11  —  

62  —  

54 —  
14 — 
22  —  

14 — 
11 —

19
11

17
13
17 
19
18 
19

złr. c 
do 

14 -
13 40 

9 40 
9 50

10 30 
8  —  
4 50

14 
12 50 
72 — 
60 — 
16 — 
25 —
15 50 
12  —

8 —
1 — 

21 —  

12 50  
4 50  

18 —  
15 —
19 50  
24 —
20  —  

22 50

L isty i dokum enta jak ie  dziś wieczór odebra­
liśmy z W arszawy, podamy jutro. Znajduje się 
między niemi w całćj osnowie ów reskrypt, z któ- 
rego wyjątek zaw arty jest w liście dzisiejszym 
z W arszawy. Spraw ił on niesłychane w W arszawie 
wrażenie i oburzenie. Różne przedstaw ienia poszły 
w tym względzie do władz i poruszyły najwyższe 
sfery urzędnicze. Z daje się, że jeżeli nie całkiem 
zostanie on cofniętym , to przynajm nićj ważnej ule­
gnie zmianie.

W niosek deputowanych polskich na sejmie ber­
lińskim, który pod oddziałem „P rusyu dajemy 
w całości, wywołał jeszcze na posiedzeniu w dniu 
20 b. m. podczas przedłożenia jego, żarliwe spory. 
Izba uchwaliła przekazać ten wniosek oddzielnej 
komisyi, lecz w końcu posiedzenia, już po zapa­
dnięcia tej uchwały, Vincke wniósł, aby wniosek 
ten odesłać do komisyi regulaminowej, iżby się 
przekonać, czy nie sprzeciwia się on zasadom  
istnienia państw a pruskiego, jakoteż konstytucvi 
pruskiej, która w pierwszych paragrafach mówi, 
ta  wszystkie części k ra ją  sk ładają  państwo pru- 
skie, a granice jego tylko przez osobna ustaw ę 
m ogą być zmienione. Zatćm Izba w inna poprze- 
dnio przesłać wniosek polski komisyi regulamino- 
wej. Z tego wynikły żywe rozpraw y, a nawet pre­
zes Izby odebrał głos jednem u z deputowanych 
polskich. Uchwała w ypadła oczywiście za w nio­
skiem Vinckiego.

W  izbie wyższej w Berlinie m inister spraw iedli­
wości cofnął 21go projekt do praw a o m ałżeń­
stwie cywilnem i wyraził w imieniu rządu ubolew a­
nie, iż tak  nzglący przedmiot nie zostanie i w tym 
roku załatwiony. Minister skarbu  oświadczył iż 
gabinet nie może przystać na w niosek hr. Arnima- 
Boitzenburg tyczący się rozłożenia podatków  nad­
zwyczajnych na potrzeby w ojska.

Gaz. * 2 Igo  b. m. przedstaw ia  stan
obecny Bośnu. Z d an iem  jćj, n ie  Rajasowie w Bo- 
śon sk łonni są u0 pow stania p rzeciw  Turkom ja k

t brf Ci a ,ch w H ercegow inie, lecz ma- 
hom etanska ludność bośniacka, begowie, agowie i 
spahowie są  niepewni i każą się obawiać powsta- 
nia przeciw rządowi, to je s t przeciw narzuconym 
80. le obcym urzędnikom o s m a ń s k i m .  Z tego się 
pokazuje, że tu nie idzie;o{powstanie narodow e lun 

JS l i« « n e » a ê 0 bant biórokratyczny, j a k j 8j„ 
fla W schodzie nieraz ju ż  zdarzał.

Z W ashingtonu dochodzą wiadom ości do d. 9 
im. Na południu uzbrajają 50,000 ludzi. Kon­
w ent kra ju  Wirginii wniósł odpadnięcie od Unii.
Z tego powodu postanowiono wzmocnić warownię 
Sumter.

Antoni K/obukowski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z Soboty 23 Marca 1861

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a b ó w  22 maroa.

Banknoty polskie za 100 z!r. n ow .. . . złp.
Buble obrączkowe ag io ............................. .....
Talary pruskie za 160 złr. now.................... *
Srebro nowe................................................
Półimperyały rosy jsk ie ....................................
Napoleondory 20-fr..............................................
Dukaty holenderskie w a żn e ...........................

„ austryackie.............................• L ' ”
Listy zastawne galic. z kupon, na ®°jn’anst" *

Obligacye"indemn. z kuponami • • • • n 
Pożyczka narodowa z r. 1864 bez kup. ,
Akcye kolei gal. bez kup°nu _ w p  . „ „

. Listy zastawne p o k k je j J S E E H L ^ -J f f i -  
W i e d e A ^ e * '  (telegraf.)

5% Metaliki . • • .........................................
5% Pożyczka narodowa .  ........................
Akcye banku naród, wiedens.........................

banku k red y to w eg o .........................
Srebro. ...............................
Londyn 10 funt. szterl.  .................
Dukat pojedynczy...........................................

W ie d e ń  21 maroa. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a  

5% Metaliki na wal. austr...............................
5% Pożyczka narodow a............................
5n/, Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
5% Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 
5% „ „ węgierskie. . . .
5% n  „  chorw. slow. ban. .

5% „ ,  galicyjskie................
5’/0 T T bukowińskie . . . .
5% „ „ siedmiogrodzkie . .
5°/0 „ „ innych krajów kor. .
5% Pożyczka nowa wenecka.....................

L i s t y  z a s t a w n e  
5 °/, banku naród. 12 miesięczne . . . .

.  6 letn ie........................
10 le tn ie........................
losowane w wal. austr.

4% To w. kredyt, galicyjskie  ................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe

59 75 
76 59
55 25
86 50 
66 — 
64 25 
62 75 
62 — 
62 — 
89 — 
89 75

100 
1 0 2 J 

98 —
87 — 

8 25
l o t er y j i  

całe 
z r. 1839 całe

„ „ „ n .  1854 na 4%
Bilety rentowe C o m o .....................
Losy zakładu kredytowego. . . .

„ tryestskie na 4 l/2 %.• • • •
„ żeglugi par. na Dunaju . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm *
„ Księcia Palfly „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy _ „
„ Księcia Windischgratz
„ Hr. ‘Waldsteiu „
„ Hr. Keglewicza „

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr...........................

„ zakładu kredytowego.....................
„ żeglugi parowć) na Dunaju. . . . 

kolei północnej Ces. Ferd. . . .
_ rzą d o w ćj.................................

zachód. Ces. E llb ....................
. ” „ Pardubickiój  .........................

„ N adcisaóskiój.........................
„ Południowej..............................
v Galicyjskiej . . . . . ,  . •

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zł. nadreó

40
40
40
40
40
20
20
10

Ugsl 
Berlin 100 tal.
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr..
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal................................
Liworno 100 lirów.....................
Londyn 10 funtów.....................
Paryż 100 fra n k ó w .................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .....................

„ pół korony . . . .
„ dukaty na wagę . .

„ obrączkowe .
Złoto a l m a rco .........................
Napoleondory..............................
S u w eren y ...................................
F rydryki................................. ....
L u id o r y ......................................
Sowereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjsk ie .................
Srebro ..........................................

„ kupony ..........................
Talary zw iązkow e......................
Pruskie bilety kasowe.

I , w i w  20 marca.
Dukat holenderski..............................................

au stryack i..............................................
Półimperyał rosyjski................. .................
Rubel rosyjski......................................................
Talar p r a s k i ......................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

„ wmon. kon.
Oblig. mdemn. bezkupon...................................
Pożyczka narodowa bez kup on .....................

W a r s z a w a  20 marca.
Półimperyały .  ........................................rubli
Obligi skarbowe............................................   „

upon 
i III 

kupon
Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedeńskiój

kui
L isty  zastaw ne III o k r e s u ......................... rubli

W r o c ł a w  21 m arca.
anstryackie w mon. nowójBanknoty

Polskie bilety bankowe,
„ listy zastawne. 

Poznańskie listy zastawne 4%
" ” i_” i ’Obligi kolei krak.-szląs k . . . .

Renta 30/„

K o n so le .

1 'u r y m  2 0  m arca .

I.o n d y n  20 marca.

ż ą d a ją p ła c ą
320 312
l i t 109

6 8 ) 67}
146 144

1 2  6 1 1  8 6
1 1  80 11 60

6  90 6  80
7 — 6  90

87 25 8 6 ( -
83* - 8 2 * -
6 o — 64 25
76 50 75 50

159 157
99) 98}

złr. c. 
64 90 
76 70 

719 —
1G4 20 
146 20 
146 60 

6 95

--H 75 
1 1 0  

65 25
16 25 
114 75 
126 
100)

92 — 
57 75 
37 —
36 75
37 — 
36 75 
22 50 
26 25
17 —

722 
16310 
416 

207.9 
2 85) 
180 
106) 
147 
191 
156 j

|59 50 
76 40 
64 75 
86 — 
64 75 

|63 50 
62 — 
61 — 
61 — 
88  — 
89 25

99 50 
101)

97 —
86 75
87 25

SI 50 
109) 

84 75
15 75 
114-50 
125 
99}

91 — 
37 25 
36 50 
36 25 
36 50 
36 25 
22 — 
25 75
16 50

720 
160 -  
413 

2057 
284) 
185,!. 
106 
147 
190 
156

1 2 5 -  125 -  
125-50 125-40

125 60

1 1 1 -

147-50
8 75

125-40

110-75

147-50
58 35

20 25

6 96 
I 6 96 

6 92
111 78 
20 45 
12 48 
12 5 
14 80
112 6 

146) 
141)

2 2 1 1 1 2 2 1

6 96 6 8 8
6 98 6 90

12 8 11 90
2 32 2 28
2 2 2 2 18
3 82 —

87 — 85 —
4)3 — 62 —
76 60 75 60

5 C3
89 8 6

1 £8 |
14 85 14 81

— 14*
64 50 63 50

6 8
87 —
85} —
1 0 1 ] —

_
94}

6 8 2 0

92ł

Pociągi osobowe na kolejach ielanych

O d c h o d z ą :
s Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 raso; 3. 35 po połud. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 46 rano =  do Rzeszowa 6 . 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 80 wieczór.
« Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Oranicy d0 Szczakowy 6 , 30 rano; 2. 6 po południu.
z Szczakowy d0 G ranią  10. 15 rano; 1. 48 po połu- 

7. 66  wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu — z Prze­

myśla 7. 15 ran0. 3 15 wieczór,

P r * y  c h o  d z ą :  
do Krctkowa z Wiednia 9. 45 rano; 7 46 ^eczór =  

z Wroclama ^W arseawy 9 . 4 5  rano; 
6. 27 wieczór _  2 Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) * P m ) 5 . 37 wieczór =  
z Rzeszowa 8- 40 wlf ^ 6r> •— » Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połnd.; z WieUcski 6. 40 
wieczór. . . .

io  Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. —  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6- P° Południu

z B oleścian . G loesel K arol rz . kopalni z S ie rszy . L ange Lu 
dw ik d y rek to r kopalń z Krzcs/.owic. P ak  M. S . piw ow ar
z Tercsyeosztadtu .

W yjechali: S zam eit M aksym ilian. P ien iążek  S ta n is ła w  w ła ­
ściciele dóbr do Galicyi. S znaga K onstanty , plenipotent do 
V\ iednia. S zym anow ski M aurycy w ła śc ic ie l dóbr do S łoo i- 
ny. Ziem er P e rd y n . w o jaźer do B ia łó j. Jc n k n e r  Gustaw k u ­
piec do B ie ls k a /  Benoe A tan azy  w ła śc . dóbr do Niegowic. 
W isłocki E razm  w ł. dóbr do T arnow a. K om ar H enryk w łaś . 
dóbr z zona do O strow a. B ło czy ń sk i F ra n c iszek , S zczygiel­
ski Jó z e f  ob. do Balic. H erm a -1 n S ta rk  p arty k u la rz  do D esa- 
wy. U. 8. P a k  piw ow ar do W ę g ie r .

T n T ś  e  r  a T y ,

Kredytu Ruchomego
WIEDEŃSKIEGO,

których ciągnienie odbywa sio 4  razy do 
roku, a najbliższe 

w  dniu 2  Kwietnia 1861 r.
jak otćż

PROMESSY
na takowe (  Pr cmi en -  L  ieferungsscheine), są 

do nabycia w Kantorze
(3 0 2 -3 ) F .  J .  H l r c h m a y e r a  i  S y n a .

Nakładem i drukiem
Księgarni J. A. Pelara w Rzeszowie,
w yszło  i je s t  do nabycia po w szystk ich  księgarn iach

Deputacya: galicy jska. 1 8 6 1 ...................... 15  centów
Droga krzyżowa P an a  n aszego  J e z u sa  C hrystu sa  

w  14 s tacyach . W ydanie na białym  papierze z o b ­
razkam i ....................... ... .............................2 4  cen tów

Pogląd krótki, na p isow nię  niem iecką d la  m łodzieży
p o c z ą tk u ją c e j................................................. 15  centów

Starkel, O łaźn i parow ej w krótkości zebrane uw agi 
d la ty c h , k tórzy  takow ęj z ko rzy śc ią  zechcą u ż y ­
w ać.................................................................... 7 2  centy

Rozporządzenie Ministerstwa sp raw  w ew nętrznych 
i spraw ied liw ości z  dn ia  3 0  S tyczn ia  1 8 6 0 . 0  u s ta ­
now ieniu  p rzysięg łej s traż y  polow ej i po stępow aniu
w razie szkód  w  po lu  z rz ą d z o n y c h  1 4  centów ,

Sygnatury, do lekarstw  hom eopatycznych . N a pięknym
w elinow ym  papierze a rk u sz  p o ................. 10  centów

(182-3-4)

F R A N C U Z K A
rodem  z Paryża, 0*99-3) 

ud la t 4 będąca w Galioyi — ukończyw szy ed u k ac ję  w  pe­
wnym  szanow nym  domu, k tó ry  opuszcza z dniem 3m Maja, 
życzy  sobie za jać  m iejsce w  ch a rak te rze  N a u c z y c i e l k i  
ję z y k a  francusk iego  u jak ich  P aństw a . — Z  g ło sie  się  mo­
żna pod ad re se m : J .  B .  poste  re s tan te  w T A R N O W IE.

Trzy lub cztery Pokoje
Z OGRODEM

p o szu k u ją  się  do w y n a j  ę c i a . 
w Ekspedycyi „CŻASU.U

B liższa w iadom ość

Dom murowany
z ogrodem , sta jn ią , w ozow nią i innemi zabudow ania­
mi gospodarsk iem i, pod Nrm. 4 na Grzegórzkach po­
łożony , —  je s t każdego czasu  z wolnej ręki do sprze­
dania. .  (313 2-3)

W iadom ość u w łaściciela.

Do Kontoaru Handlowego
poszukuje się

U C Z N I A ,
któryby się mógł sam utrzymać.

W a ru n k i: żeby najm nićj m ia ł la t  1 6 , p o s ia d a ł także  je ż y k  
niem iecki i rachunki, b y ł z zacnego obyw atelsk iego domu i j a k  
najm oralnićj w ychow any.

O ferty  piśm ienne p rzy jm ują  się  w  E k s p e d y c y i  
. C z a s u . 1  (3 03-2  3 )

^  Bardzo walne
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  r u p t u r ę .
Kto się przekonać chce o nadzw yczajnej skuteczności s ły n ­

nego śro d k a  lek arsk ieg o  na r u p t u r e ,  rad cy  lekarsk iego
Dra medycyny Krusi-Alherr w Gais kantonie Ap- 

penzell w Szwaj caryi, 
może w  E kspedycy i tego pism a o trzym ać książeczkę, zaw ie­
ra jącą  in s tru k cy ę  i k ilk ase t zaśw iadczeń w francuskim  łub 
niem ieckim  języ k u . (2 2 9 -4 -1 5 )

oIbO03e*

Przyjechali od 21 do 22 Marca.
'E L  PO I.LE R A . S zam eit M aksym ilian w ł . dóbr z T a r -
P ie n ią z e k  S ta n is ła w  w ł .  d ć b r  z P rz e m y ś la .  B ia ło b r z e -  
s n is ła w  w ł .  dóbr z K aw ęc in y . U z n ań sk i A d a m  obyW . 
[ar. S o m y a  H e n ry k  inż. z M y sło w ic . B ar. H o ro ch o w a  
ob z c ó rk ą  z P o d łę ż a .  O ia o ze w sk i P a w e ł  w ła ś .  d ó b r
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l e ś n i c z y
żonaty, ziomek, posiadający praktyczną wiadomość 

gospodarstwa lasowego i agronomicznego,
k tó re  przez la t 1 0  w  w iększej m ajętności p e łn ił , m ogąoy k a ­
żdego czasu  w iarogodnem i św iadectw am i udowodnić, życzy 
sobie p rzy jąć  obow iązek (3 0 9 -2 -3 )

Bliższa w iadom ość pod adresem  E .  J .  p. r . D ukla.

Dwa Ogiery
czysto arabskiej rasy są do sprzedania 

w  M o d e r ó w c e  p o d  . f a s 4 e u i :
1)  „Janczar4* B-letni zlotogniady miary, 

doskonale pod wierzch ujeżdżony. (220-2-3)
2 )  „Ibrahim” 4-letni skarogniady, 1 5  miary.

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że otwarty został u mnie

Główny Skład dla Krakowa
najsłynniej znanych wyrobów ck, krajowo-uprzyw.

Fabryki świec stearynowych MILIY
F. A. S A R G

w w i e :d i w i i j ,
w  którym się wyroby te niżej wymienione za gotowe pieniądze, bez wszelkiej prowizyi z doli­

czeniem najtaniej obliczonych kosztów przesyłki i opakowania sprzedają, jako to:
Św iece Kościelne w sztukach po 3, 2, 1 / 2, 1 / i , y 2, */4, */3 na funt

dto stołowe po A, 5 , 6 , 8 , 12 na funt, 
dto dto po 6  i na funt wagi celnej, 
dto do latarń powozowych 6  i 8  na funt wagi wiedeńskiej, 
dto Nocne po 8  i 10  funt wagi wiedeńskiej, 
dto do latarń ręcznych po 2 9  na funt wagi wiedeńskiej, 
dto Belwedere 6  i 8  na funt wagi celnej,

M y d ł o  M i l l y  w najlepszym gatunku, 
dto dto drugi gatunek,

G l i c e r i n  czysty biały.
Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich przesyłek z Wiednia na miejsce obstalunku.

Kraków w Styczniu 1 8 6 1  r.

( . 8 . 5  , 0) J ó z e f  B A B T L ,  w  K r a k o w i e .

Na a n g i e l s k i

Najtęższa
dla bydła

F I IU 11ER6
A R M A

i koni
a r

F r a n c is z k a  o lan a  M w izdy  w H o r n e u b u r g u ,
posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana W illisen w masztalniach J. królewskiej 
Mości Króla Pruskiego prób, jak niemniój podług urzędowego poświadczenia pana Dra 
Knauer, aptekarza Pi klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni 
tę szczególną własność, że u koni tworzy św ieżość życia, elastyczność sił i piękność bu­
dow y c ia ła , oraz zasila stare osłabione konie i w  ogólności poprawia powierzchowne

wyglądanie koni.
G M w ne ko rzyści tć j k a rm y  zależ*  w  tć m , ż e  n a d z w y c z a j  p o p r n w i a  u  ^ " ^ ' ^ ' k a r m y  t a k ,

zw ierzę ta  ze  zw ykłćj k a rm y  w szystk ie  poży w n e  czę śc i zu p e łn ie  p rzyw łaszczyć  so  WT<iawanie m lek a  b a rd z o  w z m ag a
u b y d ła  ro g a te g o , u  ow iec i św iń  p o lep szen ie  c ia ła  i p rę d k ie  do jrzew an ie  u sk u teczn ia , a  u  k ró w  - “  >" 'e 1" 1 z0  a

W  jed n y m  m iesiącu  używ ania] tćj n a jtęższć j k a rm y  po lep sza  s ię  w y g lądan ie  l  w arto ść  k o n i i b y d ła  o 2 0  do 3 0  p ro cen t
Angielski chów bydła zawdzięcza tćj karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. rofesora i chem ika Sądu krajowego w W iedniu, oparte n a  podstawie przedsięw ziętego chemicznego 

badania, udziela się panom  posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

Zapakowane w ukr/ynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcjj 6 złr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
Maj  $ na s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :

w Krakowie w . F. J. KffiCHMAYEK 1 SYN,
w Tarnopolu: p. A. Morawetz.w Brzękanacb: p. L . Margulies.

„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiozo- 
wćj wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetachka i Syn.

~ dołka.Rzeszowie: pp. Schaitter i Spć

p . j .  J a h n .
W a d o w ic a c h : p . F .  F o lt in .  

w  Z a le sz c z y k a c h : p p .  K o d rę b s k i  i S p ó łk a . 
(194-4)

fan t w. 

centów

Ziemniaki W ęgierskiej^.!
bardzo w ydatne do sadzen ia  po 4 , 0  i 8  z ł r .  za  cetnar.

Słonina bardzo smaczna w  top ien iu ,
g ruba 1 do 6  c a l i .....................................  36, 40 i 48

dtto w ę d z o n a  n ajsm aczn ie jsza  i n a jle ­
p s i .  do szp ikow ania  48 i 56

dtto paprykowana do Chleba n a j l e p s i
i na  p o lo w a n ie ....................................................... 60
w  najlepszym  gatunku do potraw  i na

O l l l O l v V  Pom adp s łu ż ą c y ...................................................... 5 6

Prawdziwe węgierskie Śliwki suszono w  n a j­
sło d szy m  i najlepszym  ga tunku  p0 ................................... 24 i 30

Smarowidło kle d“
1 funt w agi w iedeńskiej po 14 kr. w. a.

13przy 10 
- 25 12n n ”
» I®® - ,. „ n -.3.?..71 ”, *

dostnć można w Handlu w HOTELU SASKIM ,pod W jgrem “

2jłS^~ Obstalunki jak najspieszniej się uskuteczniają.
(209-5) « /  F l e i H c h

7" dobrach DROGINIA w obwo- 
dzie Bocheńskim , odbędzie się 

d n i a  1 5  K w i e t n i a  r b .  w  kancelaryi tychże 
dóbr licytacya publiczna wypuszczania

w dzierżawę Propinacyi
na l a t  t r z y ,  z s ied m iu  szy n k ó w  przy trakcie  
publicznym położonych, —  prawo propinowania 
od 2 1  C zerw ca 1 K i 1 r o zp o czy n a  się.

Warunki każdego czasu mogą być przejrzane w kancela­
ryi Drogińskiej. * (326-1-3)

D.oginia pod Myślenicami dnia 20 Marca 1S6I.

W folwarku Krzeszowicach
je s t  do sprzedania p a r ę  se t koroy

Z i e m n i a k ó w  c u ł m i k o w y c h ,
k tóre o t  kilku la t  nie podpadały  zgniliżnic. ( 3 2 7  j _ 2 )

JAN AHMÓiOWICZ
zawiadamia szanowną Public zność, iż ma­

jąc znaczny zapas

Y N I K
sprzedaje takowe po naslępujących cenach:

Szynki zw yczajnej ................................................................... funt 4 5  centów
Szynki w p ę c h e rz u .....................................  „
Szynki cielęcej.................................................... „
Wędzonki.....................................................  n

60
35
40
35Ułowizny

Ozory wolowe w ędzone na sz tuk i.
K iełbasy k ra ja n e  p o ls k ie .........................
Kiełbasy s ie k a n e ...............................
Słoniny w ędzonej w najlepszym  gatunku  

tak  do jedzen ia  w prost, ja k  rów nież 
do to p ie n ia ........................................

Słoniny zw yczajnej na jp iękn ie jsze j........
V dobroć p ow yższych  artyku łów  ręczę.—

“ Z w ra ca jąc  uw agę szanow nej P ubliczności, iż 
kup u jący  u m nie S z y n k ę ,  m a m niej parę

55
5 0

55

4 8

funtów  k o ś c i . y3*® i-»?

K A M I E N I C A
z wolnej ręki do sprzedania przy ulicy Szerokiej pod 
L. 487 /79 W Krakowie. —  Wiadomość pr/y  ulicy Grodz­
kiej naprzeciw J ó z e f a  Uocb l a  u T a d e u s z a  Ż e le c h o ­
w sk ie g o .  (296-3)

JrU l
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika,począwszy od i*° Listopada 1§60 r* I nadal*

a K r a k o w a  d o  P r z e m y ś l a

S T A C Y A

Pociąg  pocztowy N. 1 Pociąg  osobow y N. 3 Pocięg osobow y N. 5

P rzy jazd O djazd P rz y jazd O djazd P rzy jazd O djazd

U. M. G. M. G. M. G. M. G. M. G. M.

K ra k ó w ......................... w ieczór 8 40 przed poł. 1 0 30 r s n o 5 35
Bierzanów ................................. 8 59 9 2 1 0 44 1 0 45 5 54 5 57
Podłęże....................................... 9 2 2 9 26 U — 11 2 6 17 6 2 0

K łaj............................................. 9 46 9 46 U 17 11 17 6 40 6 41
B ochnia...................................... 1 0 6 1 0 16 U 32 1 1 37 7 1 7 9
S lo tw in a ................................... 1 0 42 1 0 51 11 57 1 2 1 7 34 7 41
Bogumiłowicc.......................... 11 29 U 31 1 2 29 1 2 30 8 19 8 2 1

T arnów ........................... 1 1 46 1 2 2 1 2 42 1 2 50 8 35 8 46
C ia m a ...................................... 1 2 45 1 2 37 1 2 2 1 23 9 28 9 30
D ę b ic a ...................................... 1 1 0 1 40 1 41 2 1 9 53 1 0 3
R opczyce................................. 1 56 1 58 2 2 1 2 2 2 1 0 28 1 0 30
Sędzizzów ................................ 2 14 2 2 0 2 34 2 38 1 0 46 1 0 56
T r z c ia n a ................................. 2 43 2 45 2 55 2 56 11 19 11 2 1

R zeszó w ......................... 3 14 3 24 3 18 3 26 U 51 w  po łu d
3 58 4 3 3 50 3 54 — — _ _

P r z e w o r s k ............................. 4
5

44
2 2

4
5

50
32

4
4

23
53

4
5

27
_ — — —

R a d y m n o .............................
Ż u r a w i c a .............................

5
6

59
32

6
6

4
33

5
5

23
49

5
5

25
49

—”

P r z e m y ś l ..................... 6 48 rano 6 — po połud — — j — —

z P r z e m y ś l a  d o  K r a k o w a

S T A C Y A

P r ie m y ś l
Żuraw ica 
Radym no. 
Ja ro sław  
P rzew orsk 
Ł a ń c u t .
Rzeszów
T rzciana  
Sędzisrów 
Ropczyce 
D ębica . 
Czarna . 
Tarnów
B og ' mi łowiec 
Słotw inia 
B ochnia .
K ła j . . . 
P odłęże 
Bierzandw  
Kraków

Pociąg  pocztow y N. 2 Pociąg  osobow y N. 4 Pociąg osobow i N . 6

Przy jazd Odjazd P rzy jazd Odjazd Przy jazd Odjazd

G. M. G. M G. IW. G. IW G IW. G. J M.
wicozór 8 15 rano 7 25 —
8 31 8 32 7 37 7 37 —
9 1 9 5 8 — 8 3 _
9 33 9 43 8 26 8 33

1 0 13 1 0 23 8 59 9 4
11 1 U 5 9 32 9 36 _
11 37 11 45 1 0 — 1 0 8 po p )łu d . 2 25
1 2 13 1 2 14 1 0 31 1 0 32 2 55 3 _
1 2 36 1 2 44 1 0 50 1 0 55 3 23 3 29

1 — 1 1 U 7 U 8 3 45 3 46
1 25 1 45 11 28 11 48 4 11 4 2 1
2 8 2 1 0 1 2 6 1 2 7 4 43 4 45
2 53 3 8 1 2 39 1 2 46 5 27 5 40
3 23 3 25 1 2 58 1 2 59 5 55 5 56
4 3 4 9 1 27 1 31 6 34 6 42
4 34 * 40 1 50 1 55 7 5 7 13
5 _ 5 — 2 1 0 2 1 0 7 33 7 34
5 2 0 5 28 2 24 2 26 7 53 7 56
5 48 5 55 2 40 2 45 8 16 8 2 0
6 15 runo 3 — po >oł. 8 40 wiec zór

z K r a k o w a  
do W i e l i c z k i

1'ociąg m ieszany ^

Stacya

Kraków . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

Pociąg mięszany Nr.
D n -^ r ‘
n osobowy Nr.

15 11 ^ r ' a a ■Mięszane pociągi N. ^  1

z W i e l i c z k i  
do H r a k o w a

z W ł e p o l o m i c  
do W i e l i c z k i

z W  ie lic zk fl 
do N ie p o ło m ic

N.  2 4 Nr. ZG.P o c i ą g  m i e s z a n yP o c i ą g m i e s z a n y

W ieliczka 
Bierzanów 
Podłęże . 
Niepołomice

zostaje

1 J 3 0  N i e p o ł o m i c e ..................................................  .p o t .  [I 3  j 1U  W i e l i  z i ,a  . . . . . . . .  1 w ieczó r jj  6 1  —
1 ! 45 P o d łę ż e ....................................................... 3  I 20  1 3 j 27 B i e r z a n ó w ............................................ 6  j 12 | 6  | 15
2 1 15 B ie rzan ó w ..........................................  3  51 3  54 K r a k ó w .............................................| 6  40 wieczór.

po poi

A Ł J T     .
W  związku z pociągiem i  W iednia, Bem a, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, ^ els^a> le ż a k o w y , Granicy.

do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Kielska, Szczakowy, Granicy.
z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy,

do W iednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.
odchodzą według potrzeby. (1 0 9 6 -1 8 )

Od c. k. uprasywil. galicyjskiej kolei Karola Ludwika

f)

n

P E M I S I O I l
de je u n es  gens de bonne famil ie

k DRESDE.
Les jeunes gens qui viendraienth,Dresde dans le but d y  faire ou d y  achever 

leur ćducation, ou pour se vouer a le tude d’une branche spćciale trouveront 
dans cette pension tous les soins possible. Les parents et tuteurs qui deman- 
deraient les plus amples dótail.s sont pries de sadresser par lettres afFranchies 
h, Mr. A n to in e  S to l l ,  ebef d’ins1 itution, Raecknitzplatz Nr. 1 & D r e s d e .

T E A T R  K R A K O W S K I
P O D  D Y R E K C Y Ą  

j l J L U N / i  P F E 1 F F K A .

Dziś w Sobotę dnia 23 Marca 1861.
NA DOCHÓD:

K a r o l a  K r ó l i k o w s k i e g o

Kazimierz Wielki
i Bróssda wójt <Łobzowski.

Obraz narodow y ze śpiew am i w 3oh ak tach  przez M aje- 
ranow skiego.

W Drukarni -CZASU . '1 Rsąduca Drukami, Antoni Rother.


